PRENUMERATA : 

Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do domu 4:80 — 

£ dostawą 5-30 — Zamiejscowa miesięcznie z przesyłką 
pocztową 5°30 — Zagranicą 7°00 zł. 

P. K. O. 141.690. 
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Orzech indyjski. 


Problem nowego uregulowania 
stosunków angielsko-indyjskich stanął 
W formie zdecydowanej i ostrej przed 
Opinją angielską i parłamentem. Rząd 

artji Pracy o którego wielkiej akty- 
Wności mówiliśmy tutaj, uczynił i 
W tej sprawie krok decydujący. Oto 
W »Gazecie Indyjskiej», organie rzą- 
u indyjskiego, który rezyduje w Del- 
l, pojawiło się oświadczenie wicekró- 
la Indji, lorda Irwina, zapowiadające, 
Ze prace nad projektem konstytucji 

a Indyj doprowadzą do nadania te- 
Mu krajowi praw i stanowiska do- 
Minium, 

, Indje dotąd miały samorząd ogra- 
Riczony, miały sejmy prowincjonalne, 
Ontrolowane przez gubernatorów, i 
Parlament centralny, kontrolowany 
Jednakowoż przez parlament londyń- 
SKi we wszystkich sprawach, mogą- 
cych mieć wpływ na los Imperium 
Tytyjskiego. Statut obecny datuje się 
od roku 1919, kiedy Anglja, z wdzię- 
Czności za przysługi oddane przez 
WOjską indyjskie w czasie wojny świa- 
towej, i licząc się z corazto pctężniej- 
szym ruchem niepodległościowym w 
Ndjach, nadałą temu krajowi ogran: - 
SzOną autonomię, zapowiadając, że na 
Podstawie doświadczeń, poczynionych 
Wyż siE pierwszego dziesięciolecia jej 
ania, a więc do r. 1929, przystąpi 
„O rewizji konstytucii, względnie do 
JJ rozszerzenia. Wykonaniu tej zapo- 
Wiedzj miała służyć działalnośc komi- 
SH parlamentarnej pod  przewodnic- 
iwem znanego polityka liberalnego, 
Str Johna Simona, która w r. 1928 u- 
dała się po raz pierwszy do Indyj, lecz 
*potkała się z bojkotem i oporem 
Wszystkich wielkich  organizacyj in- 
Yjskich, dążących do pełnej niepod- 
egłości, 
Oświadczenie wicekróla Indyj, po- 


YXtowane przez rząd w Londynie, 
Wyprzedza rezultaty pracy komisji, 
ićrowanej przez Johna Simona, wy- 


wołało niezadowolenie jej członków i 
Pewien spór kompetencyjny. Z dekla- 
racji tej, z jej tonu zdecydowanego i 
momentu, w którym została ogłoszo- 
na, wynika, Że rząd Partji Pracy w 
tempie energicznem i szybkiem pra- 
Snie pzystąpić do rozwiązywania za- 
sadniczych dla Imperium brytyjskiego 
Problemów. Dowodami tej aktywno- 
Ci były wystąpienia delegatów angiel- 
‘kich w Hadze i w Genewie, było po- 
OZenie podstawy pod nowe uregulo- 
Wanie stosunków angielsko-egipskich, 
è w równej linji z tamtemi faktami 
toi podróż Mac Donalda do Stanów 
Jednoczonych i decyzja ponownego 
nawiązania stosunków dyplomatycz- 
Nych z Sowietami. Deklaracja indyj- 
ską stanowi nowy, bardzo doniosły, 
rozdział tej akcji reformatorskiej i re- 
Organizacyjnej. 

Jej treść į moment ogłoszenia wy- 
wołały żywy niepokój i niezadowole- 
MIE w kołach konserwatystów, któ- 
rych imieniem zabrali głos lord Bir- 
kenhead, były minister Indyj w rzą- 
dzie konserwatywnym, ; lord Brent- 
tord, który przed otrzymaniem tytu- 
U lordowskiego, jako sir Joynson- 

icks był ministrem spraw Wwewnę- 
trznych w rządzie Baldwina. Konser- 
Watyści zwracają uwagę na ruch nie- 
Podległościowy w największej kolonji 
angielskiej j obawiają się, że rozłuźnie- 
ne węzłów miedzy Anglją i Indjami 
Może stać się groźnem dla spoistości 


Sobota, 9 listopada i929 


WYCHODZI CODZIENNIE O GODZINIE 3-ej PO- 
POŁUDNIU Z WYJĄTKIEM DNI POŚWIĄTECZNYCH 
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Rokowania handlowe polsko-niemieckie 


toczą się w przyjaznej atmosferze. 


Warszawa, 8 listopada. (A. W.). 


członków dawnej delegacji. Obecnie 
Wśród przybyłych do Warszawy 


, AG WA odbywają się rokowania wstępne w 
członków delegacji niemieckiej do ro- | poszczególnych sekcjach fachowych w 
kowań z Polską znajduje się tylko 2 ! nader przyjaznej atmosferze. 
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Min. Matuszewski wygłosi exposć 


na posiedzeniu Rady Finansowej. 


Warszawa, 7 listopada. (PAT.). | 1. Expose kierownika Minister- 
W sobotę dnia 9 bm. o godz. 15 w | stwa Skarbu, 2. Projekty podatkowe. 
sali konferencyjnej Ministerstwa Skar- | 3, Stopa dyskontowa Banku Polskic- 
bu odbędzie się posiedzenie Rady Fi- | go. 

nansowej z nast. porząd. dziennym. 


Przygotowania do konferencji morskiej. 


Sesja Rady Ligi odbędzie się wcześniej. 

Londyn, 7 listopada. (PAT.). Ponieważ sesja Rady Ligi Naro- 
Wczoraj rozpoczęto już przygotowa- | dów wyznaczona jest również na 20 
nia techniczne do konferencji 5-ciu mo- | stycznia, w najbliższym czasie ma 
carstw morskich, Otwarcie konferen- | przybyć do Londynu Sir Erick Drum- 
cji wyznaczono na 20 stycznia 1930. | mond, sekretarz generalny Ligi Naro- 
Obrady plenarne toczyć się będą w | dów dla omówienia z ministrem Hen- 
dużej sali obrad Foreign Office. Spo- | dersonem sprawy ewentualnego odby- 
dziewany jest przyjazd 20 delegatów | cia sesji Rady Ligi o tydzień wcześniej. 
oraz przeszło 150 ekspertów. 


MOS aaia 


Z ostatniej chwili. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


członkiem honorowym Sorbony paryskiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 8 listopada. W przyszłą | ków, znajduje się również P. Prezydent 


sobotę na specjalnem uroczystem po- 
siedzeniu Sorbony paryskiej odbędzie 
się powitanie $ nowych członków ho- 
norowych, którym przyznano dyplo- 


Rzplitej, Ignacy Mościcki, oraz uczo- 
ny niemiecki, prof. Einstein. 

P. Prezydenta Mościckiego repre- 
zentowaąć będzie w czasie uroczystości 


my w maju b. r. ambasador polski w Paryżu, Chłapow- 
Wśród nowomianowanych człon- | ski. 


p 


Wręczenie pierwszego miljona złotych 
na fundusz walki ze szpiegostwem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8 listopada. W dniu 11 | organizacje warszawskie, wchodzące w 
listopada, w godzinach popołudnio- | skład Federacji, z pocztami sztandaro- 
wych, odbędzie się uroczystość wrę- 
czenia pierwszego miljona złotych, ze | 
branego z inicjatywy Federacji Związ- 
ków Obrońców Ojczyzny, na fundusz 
do walki ze szpiegostwem, skreślony | wającego się równocześnie w stolicy. 
przez Sejm w budżecie tegorocznym. | Zaznaczyć należy, że dotychczas 

Z okazji tej uroczystości, zbiorą | zebrano na ten cel już znacznie ponad 


się na dziedzińcu Belwcderu wszystkie | miljon złotych. 
NE 00. R—_ 4... 


wemi i kompanjami honorowemi. 

W uroczystości weźmie szczególnie 
liczny udział Związek Strzelecki, a to 
z okazji zjazdu tej organizacji, odŁy- 


Nowy podział administr. Jugosławii. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 8 listopada. Z Białogro- 
du donoszą, że w dniu dzisiejszym u- 
kazał się tam dekret o nowym podzia- 
le administracyjnym Jugosławji. 


De- | 


kret przewiduje m. i. powołanie do ży- 
cia rad banackich, których członkowie 
mianowani Będą przez ministra spraw 
wewnętrznych. 
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Imperjum brytyjskiego. Również 
część liberałów, popierających rząd 
w innych sprawach, zajmuje w tej 
kwestji stanowisko opozycyjne, choć 
w formie bardziej powściągliwej, niż 
to czynią konserwatyści. Przebieg 
obrad parlamentarnych w tej kwestj: 
może być dla zezózory loye ktopoi- 
liwy. 


Rząd Partji Pracy jednak nie oba- 
wia się zbytnio tych trudności, gdyż 
liczy na swój autorytet, zwiększony 
w czasie otatanich rokowań międzyna- 
rodowych i w następstwie ostatnich 
wyborów do rad miejskich, które da- 
ty nowe, wielkie zwycięstwo  partji 
rządowej. 


Rok 119 


Biura Redakcji i Administracji: pl. Smolki 3. I. p. 
Telefon Redakcji 21-18, Administracji 21-17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11 do 12 
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Artykuł 
Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, dnia 8 listpada. 
dniu jutrzejszym pojawi się 
kuł Marszałka Piłsudskiego. 


Rada Ministrów. 


Warszawa, 8 listopada. (A. W.). 
Dziś popołudniu odbędzie się posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem 
omówiona ma być między innemi 
kwestja odznaczeń z okazji święta Nie 
podległości. Słychać, iż odznaczonych 
ma być około $00 osób. 


Nowe samoloty. 


Warszawa, 8 listopada. (A. W.). 
Lotnictwo polskie otrzyma w najbliż- 
szym czasie nowy typ samolotów pol- 
skiej konstrukcji, noszących nazwę 
„Bartel M. s.”. Samoloty te wykonane 
na zamówienie departamentu aeronau 
tyki są dwupłatowcami, przeznączo- 
nemi dla cełów szkolnych. Zasadniczą 
cecha tych samolotów jest, że dzięki 
specjalnej konstrukcji nie mogą one 
wpaść w t. zw. korkociąg. Dzięki tej 
zalecie zostało usunięte jedno z po- 


W 
arty- 


ważnych niebezpieczeństw, grożących 
niedoświadczonym adeptom sztuki 
lotniczej. 


Bilans Banku Polskiego. 


Warszawa, 8 listopada. (P. A. T.). 

Bilans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę października r. b. wykazuje 
zapas złota 682 milj. 347 tys. zł, t. j. 
o 9 milj. 28 tys. zł. więcej niż w po- 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należ- 
ności zagraniczne zaliczone do pokry- 
cia wzrosły o 615 tys. zł. do sumy 412 
milj. 2x tys. zł, niezaliczane do po- 
krycia o 2 milj. 396 tys. zł. do sumy 
100 milj. 279 tys. zł. Portfel wekslowy 
wzrósł o 6 milj. 477 tys. zł. i wynosi 
744 milj. 990 tys. zł. Pożyczki zasta- 
wowe powiększyły się o 452 tys. zł. 
do sumy 74 milj. 931 'tvs. zł. Inne ak- 
tywa wzrosły o 3 milj. 813 tys. zł. do 
sumy 138 milj. 464 tys. zł. 

Pozycja natychmiast płatnych zo- 
bowiązań, która na ultimo ulega 
zawsze zmniejszeniu, spadła o 98 milj. 
390 tys. zł. do kwoty 411 milj. 504 
tys. zł. Obieg biletów bankowych 
(1.392 milj. 177 tys. zł.) wzrósł o 117 
milj. zł. zzórą. Stosunek procentowy 
pokrycia obiegu biletów i natychmiast 
platnych zobowiązań Banku wyłącznie 
złotem wynosi 37.83% (7.83% ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszco- 
wo-walutowe 60.80% (20.80% ponad 
pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 49.01%, 
| r 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Lwów, dnia 8 października, 
Giełda pieniężna. Prawie zupełny zastój 
w transakcjach, tendencja utrzymana, usposo- 
bienie spokojne. 


Giełda zbożowa.  Naogół sytuacja bez 
zmiany, tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 


Str. 2 


| 0 M OE RAPA NIRO 


GAZETA LWOWSKA z data 9 listopada 1929. 


Wall- Street załamała sie. 


Doniosły już telegramy o wielkim 
krachu, jaki spadi w ubiegły czwartek 
ha nowojoisxą gieidę. Wyśrubowane 
do ma -A%. poziomu kursy 
poczęły spadać z zawrotną szybkością. 
Najlepsze | najpewniejsze waiory prze- 
unystowe jak akcje Centa Mohrs, 
Westing-house, General-Electric i in- 
ue traciły po kilkadziesiąt punktów w 
ciągu godziny. Ogarnięci paniką akcjo- 
narjusze oliarowali swe akcje za wsze!- 
ką cenę, lecz oczywiście w tym nastro- 
ju o nabywcach nie było mowy. Ludzie, 
którzy rano jeszcze byli miljonerami, 
wieczorem stan nad przepaścią nędzy. 

Katastrofalny tzu krach giełdowy 
nie przyszedł całkiem niespodzianie. 
już kilkakrotnie oczekiwano, że nie- 
normalne stosunki, jakie zapanowały 
od pewnego czasu w dziedzinie obro- 
tów s:ełdowyci ch ! pieniężnych Stanów 
Zjednoczonych, muszą ulec przemianie 
w drodze jakiegoś gwałtownego wstrzą- 
su. Przewidywania te je cednak kiikakrot- 
nie zawodziły a wybujała do ostatecz- 
nych granic spekulacja giełdowa sza- 
lala w coraz zawr otniejszym wirze. 
Spekulacja giełdowa i pęd do pospie- 
sznego wzbogacenia się przeszły ostat- 
nio w stan gorączkowy, który ogarnął 
wszystkich. Zdołano wciągnąć do gry 
masy urzędnicze, pracowników pry- 
watnych i rzesze robotnicze jak to 
zresztą 1 u nas było w dobie inflacji. 
Wszyscy lokowali swe oszczędności w 
akcjach, spodziewając się rychłego 
zwiększenia swego majątku. Nie poma- 
gała ani akcja interwencyjna sfer ofi- 
cjalnych na giełdach amerykańskich, 
polegająca na restrykcjach kredyto- 
wych na cele spekulacyjne oraz na pod- 
wyższaniu stopy dyskontowej, ani głosy 
przestrogi, ukazujące się ze wszystkich 
stron. Musiała dopiero przyjść kata- 
strofa, dotykająca najszersze warstwy 
społeczeństwa amerykańskiego, musiało 
dojść do tego, że dziś w całym 1 Nowym 
Jorku nie istnieje dosłownie ani jeden 
dom, w którym nie byłoby chociaż 
jednej ofiary ostatniej katastrofy gieł- 
dowej. 


a! RCI 


Poprzedni krach na wielką skalę, 
chociaż w rozmiarach bez porównania 
mniejszych niż obecnie, notują amery- 
kańskie kroniki giełdowe w r. 1907. 
Najpotężniejsze pani Stanów. Zjedno- 
czonych stanęły wtedy wobec widma 
niewypłacalności i dopiero interwencja 
Johna Pierponta Morgana, który zmo- 
biłizował wszystkie swe fundusze i 
wciągnął w akcję szereg innych dykta- 
torów finansowych, uchroniła od osta- 
tecznej ruiny falangi akcjonarjuszów. 
Wedle ostatnich wiadomości, nadcho- 
dzących z tamtej strony Oceanu, i 
„dzisiaj bank Morgana — zdaje się — 
pragnie sytuację ratować. Wielcy ban- 
kierzy amerykańscy zjechali się na 
konferencję nowojorską, której wyniki 
dotychczas nie są znane a w każdym 
razie wątpliwe albowiem spadek akcyj 
jest tak wielki, że nawet rzucenie na 
rynek setek miljonów dolarów nie bę- 
dzie prawdopodobnie w stanie sprawy 
odmienić. 

Oczywiście dla świata najdonio- 
ślejszem jest zagadnienie, jakie skutki 
wywrą te wypadki bezpośrednio na ry- 
nek pieniężny Ameryki a pośrednio 
na sprawy gospodarcze Europy. Tu 
zdać sobie przedewszystkiem należy 
sprawę z tego, iż przewaga Ameryki 
w ostatnich latach polegała na tem, że 
przyciągała kapitał amerykański zachę- 
cany wysokiemi stopami procentowe- 
mi. Gdy bowiem w Ameryce w zalicz- 
kach na papiery giełdowe można było 
osiągnąć 8—10% a londyńska np. nor- 
ma odsetkowa nie przekraczała 6%, 
kierowano gotowiznę tam, gdzie naj- 
więcej za nią płacono. Ten napływ go- 
towych kapitałów do Ameryki był wo- 
dą na młyn tamtejszych giełd, albowiem 
faktycznie alimentowano spekulantów, 
za którymi szły masy należycie agito- 
wane przez niezliczone kantory i pisma 
giełdowe. Obecnie, gdy kapitaliści za- 
wiedli się na grze giełdowej, jest wszel- 
ka nadzieja, że zwracać się będą do pa- 
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pierów lokacyjnych, które niewiele się 
obniżyły w porównaniu z akcjami. 
Krach giełdowy powinien uzdrowić 
atmosferę, odciągnąć od spekulacji ak- 
cjami te wszystkie elementy, Które nie 
powinny zajmować się operacjami giel- 
dowemi a przedewszystkiem wpłynąć 
na zmniejszenie ciasnoty gotówkowej 
— bo przecież cały pieniądz był uwię- 
ziony w spekulacjach — i obniżenie 
*topy dyskontowej. 

Przywrócenie równowagi finanso- 
wej i gospodarczej w Stanach Zjedno- 


une. 


czonych winno być powitane w Euro- 
pie z zadowoleniem. Zwiastuje ono na- 
dejście nowego okresu w kształtowaniu 
się sytuacji pieniężnej na rynkach świa- 
towych. Powrót Ameryki jako wiel- 
kiego kredytodawcy pozwala oczeki- 
wać stopniowego upłynnienia europej- 
skich rynków pieniężnych. Można się 
spodziewać znacznych zmian na tych 
rynkach, które wygłodzonemi u gotów- 
kowo rynkowi pieniężnemu Europy 
powinny sprawić dużą ulgę. Zmiany 
te różowią optymistycznie także horo- 
skopy polskiego rynku pieniężnego. 
ilan. 


Ewakuacja Nadrenji odroczona ? 


Zdenerwawanmie 

Paryż, 7 listopada. (PAT.). ka 
tany, w sprawie informacji „Maina“ 
fonoszącej o nagłer wstrzymaniu £: 
wakuacji Nadrenji przez wojska fran- 
kie, oświadczył Tardieu, że pogło- 
śki te oparte są na błędnej podstawie, 
gdyż trzecia strefa ma być ewakuo- 
wana dopiero po przyjęciu planu 
Younga przez parlament. Co się tyczy 
ŚWI strefy, to władze wojskowe u- 
stosowne wprowadzić pewn 
zmiany w opróżnieniu kraju 00. 
wanego. 


CUS 


w giem AR y kołach politycznych. 


Berlin, 8 listopada. (AW). Wielkie 
zdenerwowanie i zaniepokojenie wy- 
wołał tu fakt, że francuskie wojska o- 
kupacyjne w Nadrenji otrzymały roz- 
kaz pozostania na stanowiskach. Nie- 
które oddziały, jak np, w Moguncji 
wycofam e zostały już z dworca w chwi- 
li, gdy wsiadały do wagonów. Wiado- 
ność ta podana przez pisma lewicowe 
interpretowana jest, zwłaszcza w ko- 
łach prawicowych jako wstrzymanie 
dalszej ewakuacji. 


Angielscy przemysłowcy węglówi 
odmówili udziału w konferencji z górnikami. 


Londyn, 7 listopada. (PAT.). Na 
konferencji górniczej przyjęto zalece- 
nie komitetu wykonawczego, oświad- 
czające się za ogólnemi zasadami pla- 
nu rządowego. Propozycje rządowe 
zawierają projekt ustawy, redukują- 
cej godziny pracy do 7-miu, zamia:t 
dotychczasowych 8, przyczem ustawa 
byłaby wprowadzona w życie z dniem 
6 kwietnia 1930 r. Następnie projekt 
rządowy przewiduje stopniowe prze- 
jęcie przez rząd praw górniczych oraz 
projektuje dokonanie całego szeregu 
aktów kupna i sprzedaży w celu ure- 
gulowania produkcji. 

Związek właścicieli kopalń wyraził 
odmowę przybycia na zaproponowa- 
ną przez rząd wspólną konteencję z 
ai: Przedstawiciele rządu, po 


Deklaracja rządu Tardieu. 


wczorajszych calodziennych naradach 
z górnikami, odbyli krótkie posiedze- 
nie z przemysłowcami, na którem wy- 
rażone zostało w imieniu rządu ubo- 
lewanie, z powodu odmowy przemy- 
słowców wzięcia udziału w konferen- 
cji. 

Londyn, 8 listopada. (AW. j. Od- 
mowa właścicieli kopalń wzięcia u 
działu w konferencji z federacją gór- 
ników z udziałem rządu krzyżuje pla- 
ny Mac Donalda, co do rozwiązania 
Ri węglowego. Jako powód swej 
odmowy właściciele kopalń podają, iż 
federacja nie jest osobą prawną upo- 
ważnioną do zawarcia umowy zbio- 
rowe), której właściciele wogóle nie 


nogą przyjąć. 


AEO CZUWA 


Gorąca dyskusja w parlamencie francuskim. 


Paryż, 7 listopada. (PAT.). Oświad 
czenie rządowe przedstawia w zarysie 
olbrzymie dzieło dokonane od czasu 
zakończenia wojny a mianowicie od- 
zyskanie równowagi budżetowej, osią- 
gnięcie stabilizacji walutowej į ure- 
gulowanie sprawy długów zewnętrz- 
nych. Obecnie chodzi o osiągnięcie 
sukcesu dalszego w powyższych dzie- 
dzinach. 

Rząd będzie czuwał nad organiza- 
cją obrony państwa, gdyż tylko naro- 
dy silne pracować mogą skutecznie 
dla dobra pokoju. Tym też duchem c- 
żywieni zgodziliśmy się na wzięcie u- 
działu w. konferencji londyńskiej, w 
dążeniu do dalszego zbliżenia między 
narodami zachodniemi, zachowując so- 
bie uprzywilejowany stosunek do na- 
szych wypróbowanych przyjaciół, któ 
rzy, podobnie jak my, w porozumie- 
niu z Ligą Narodów, dążą do ugrua- 
towania pokoju Światowego. 

W dalszym ciągu swego oświadcze- 
nia, rząd przedstawia program : aopa- 
trzenią narodowego, które dzięki re- 
zerwom finansowym, może być szyb- 
ko urzeczywistnione. Pierwsze wysiłki 
poczynione będą dla rolnictwa, które 
otrzyma 1.450 miljonów franków, 
akcja społeczna subsydowana będzie 
kwotą 1.450 miljonów fr., na ulepsze- 
nie komunikacji zaś projektuje rząd 
1.696 miljonów fr. Projektowana pe” 
życzka 3 miljardów franków dla kolo- 
nji, będzie zredukowana do 2.600 mil- 
jonów franków. Całokształt wykazu 
wydatków równy jest istotnemu do- 


chodowi finansowemu państwa. O- 
świadczenie rządowe zapowiada sze- 
reg ulg j redukcji podatkowych, któ- 
rych wysokość określa się na 2.339 
miljonów fr. 

Polityka wewnętrzna rządu wyklu 
cza wszelkiego rodzaju przemoc 1 
strzec będzie zasady poszanowania 
wolności sumienia, ustroju i ustaw re- 
publikańskich, jak również starać się 
będzie o utrzymanie tradycyjnej ró- 
wnowagi między przemysłem a rol- 
nictwem, 

Budżet winien być uchwalony 
przed końcem bieżącego roku. Rząd 
zwraca się obecnie do parlamentu 
jedynie o udzielenie mu środków do 
urzeczywistnienia przedstawio: iegą 
programu, a dopiero później będzie w 
możności przedstawić dalszy plan. 

Zamierzamy — głosi oświadczenie, 
zainaugurować politykę dobrobytu, 
do którego Francja winna dążyć z *a- 
łą stanowczością. 

Paryż, 7 listopada. (PAT). Dekla- 
racja rządowa została przyjęta prawie 
jednomyślnemi oklaskami prawicy, 
centrum i szeregu deputowanych lewi- 
cy. Wobec tego premjer Tardieu za- 
żądał natychmiastowej dyskusji nad 
interpelacjami w sprawach polityki o- 
gólnej. 

Socjalista Varenne wystąpił z za- 
pytaniem, czy premjer aprobuje dzia” 
łalność konferencji haskiej. Na pyta- 
nie to odpowiedział Tardieu twier- 
dząco. ICE 

Deputowany  Francklin Bouillon 


Nr. 258 


występuje gwałtownie przeciwko Me 
todom stosowanym w Hadze i dom 
ga się wyjaśnienia w sprawie banku 
reparacyjnego, podkreślając znacze” 
nie, jakiego nabiera ewakuacja Nadre- 
nji wobec plebiscytu Hugenberga. Je 
dnocześnie mówca porusza sprawę 
przygotowań wojennych, czynionych 
przez Niemcy ı jeszcze grożn:elszć 
projekty linji strategicznych na grań 
cy polsko- niemieckiej. Mówca doma- 
ga się zarządzeń, mających na celu 
wzmocnienie granicy francuskiej jesz” 
CZE przed ewąkuacją Nadrenji. W 
końcu mówca zwraca uwagę na stale 
wzrastający budżet państwa niemie 
kiego. Mowa  Francklin  Bouillona 
spotkałą się z bardzo gorącem Prz 
jęciem i była oklaskiwana na ławach 
prawicy, centrum i lewicy. 


Deputowany socjalistyczny Pros- 
sard wystąpił z krytyka składu nowe- 
go rządu i oświadczył, że socjaliści De” 
dą zwalczać w sposób zdecydowany 
gabinet reakcyjny. 


Następnie deput. komunista Co- 
chin wystąpił z tradycyjną int żerpeli” 
cją komunistyczną, której Izba wysłu” 
chała zupelnie obojętnie. 


260 głosami przeciwko 210 [204 
odłożył dalszą dyskusję do jutra. 
poza PAMIEC NE z mra 


Burzliwe posiedzenie 
Rady miejskiej Berlina. 


Berlin, 7 listopada. (PAT.). W cza- 
sie dyskusji nad wnioskiem komuni- 
stycznym o wyrażenie nadburmistrzo 
wi m. Berlina Bóssowi votum nieut- 
ności, sala posiedzeń rady miejskiej 
była widownią burzliwych zajść. W 
czasie bójki, jaka powstała między rad 
nymi  socjalistycznymi a komunista- 
mi, radny Lang odniósł obrażenia. O- 
prócz komunistów, za votum nieufno 
ści głosowali: lewica, centrum i Hit- 
tlerowcy. Wstrzymali się od glosowa” 
nia demokraci į socjaliści. W imieniu 
magistratu, burmistrz Scholtz zawia 
domił zebranie, iz przeciwko nadbur* 
mistrzowi Bossowi zostało wdrożone 
na jego własne żądanie postępowanie 
dyscyplinarne z powodu zarzutów 
podniesionych przeciwko niemu W 
w związku ze znaną aferą braci Skla- 
tek, Równocześnie nadburm. Boss o- 
trzymał urlop. Z powodu nieustające- 
go tumultu, panującego na sali, po- 
siedzenie musiało być odroczone. 
RCL | 


Plany i zamierzenia 


Nadir-Chana. 


Król Nadir Chan, w obecności wi” 
ce-króla Afganistanu Szas-Vali Chana, 
naczelnego dowódcy armji, oraz mini- 
stra spraw zagranicznych, Facza Moha- 
meda, przyjął korespondentkę dzien- 
nika »Le Petit Parisien« p. Viollis, w 
pałacu królewskim, na którym odbijają 
się bardzo ślady rabunków. 


Oświadczył on dziennikarce fran- 
cuskiej: »Powróciłem do Afganistanu 
bynajmniej nie dla wstąpienia na tron, 
ale dla ocalenia kraju, ponieważ na- 
ród i korpus dyplomatyczny uważają 
to za konieczne. Będę usiłował, pomi 
mo mego słabego zdrowia, nieść wielki 
ciężar króley sk. Mam nadzieję skiero- 
wać Afganistan ku postępowi i uczy” 
nić z niego państwo niezależne i cywi- 
lizowane, to jest przedewszystkiein po- 
nownie otworzyć szkoły, zbudować 
drogi į koleje oraz stworzyć przemysł. 
Liczę na pomoc wszystkich narodów, 


a w szczególności Francji, z którą za- 
mierzam wznowić najprzyjaźniejsze 
stosunki, bo w tym kraju spędziłem 


50o najlepszych i najmilszych lat mego 
życia, pośród przyjaciół, jak w drugiej 
mojej ojczyźnie. Już w pierwszym dniu 
mego panowania pragnę przesłać ser- 
deczne pozdrowienie narodowi i rzą 
dowi francuskiemu, których prosić bę” 
dę o współudział w rozwoju intelek- 
tualnym i ekonomicznym kraju, skoro 
zapanuje w nim spokój. 


GAZETA LWOWSKA z dnia 9 listopada 1929. 


Galgotzy. 


| Starsze pokolenia b. Galicji pamię- 
taja niezawodnie bardzo dobrze długo- 
<tniego komendanta Przemyśla, gener. 

ltonicgo Galgotzy'ego, z którego o- 
"yginalną osobistością już za jego u- 
tzędowania wśród nas, splotło się wie- 
„© anegdot, wywołujących szczere wy- 
buchy śmiechu. 

„Jeden z najzdolniejszych military- 
słów austrjackich. był też Galgotzy 
Jdnym z najkapitalniejszych orygina- 
Ów w armji monarchji Habsburgów. 
Ę niform, zamówiony w Wiedniu tele- 
graficznie »na generała średniej wiel- 
kości«, leżał na nim nie trudno sobie 
wyobrazić, jak. Galgotzy jednak nie 
Wał o elegancję, wywoływał też czę- 
"0 wrażenie karykatury, figury ope- 
letkowej į dopiero pochwycenie spoj- 
"zenia jego mądrych oczu, zmieniało 
Pierwotną, pobieżną opinję o tej nie- 
pospolitej w każdym razie indywi- 
dualności, 

“ wyrażeniach zwięzły, lapidarny, 
Wymagający bardzo dla siebie i pod- 
Wladnych, znany był jednak równo- 
czesnic z bezstronności i sprawiedliwo- 
SC, Cieszył się więc w kołach wojsko- 
Wych wielkiem uznaniem i poważa- 
niem, 

W chwili wybuchu wojny świato- 
wej liczył 77. nie mógł już być bra- 
Ay w rachubę. Zmarł w Wiedniu wsku- 
tek zapalenia płuc w 92 roku życia. 


lat 


E apa 
Narada u Premjera. 
k Warszawa, 8 listopada. (A. WJ. 


raj o godz. 9 wieczorem przy- 
Ivi do Prczydjum Rady Min, Marsza- 
lek Pilsudski : odbył konferencję z 
"low j rem Świtalskim. 


, 


Zamknięcie wyższych 
uczelni w Wiedniu. 
Wiedeń, 7 listopada. (PAT.). Biu- 


to Korespondencyjne donosi, że rek- 
uniwersytetu wiedeńskiego o- 
$losił wieczorem następujący komu- 
Wikat: Rektoraty uniwersytetu, poli- 
techniki, akademji górniczej, akade- 
Mji weterynaryjnej oraz akademji dła 
andlu światowego postanowiły na 
posiedzeniu odbytem dziś wieczorem, 
zamknąć wszystkie wymienione u- 
Czelnie aż do odwołania. Dostęp do 
uczelni mają jedynie osoby zapro- 
Szone do egzaminów lub na promocje. 
Nauguracja nowego rektora na poli- 
technice również zostaje odroczona, 
aż do odwołania. 


tat 


WŁ. C. 
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W miesiącu lipcu wyjechało z Pol- 
ski ogółem 15.900 emigrantów, z cze- 
go 10.891 osób do państw europej- 
skich, 5.009 do zamorskich i innych. 


Według poszczególnych krajów, 
emigracja z Polski przedstawiała się 
następująco: Francja 9.155, Niemcy 


1.326, Belgja 270, Stany Zjednoczone 
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Należytość złotych 
sami przesłanymi. 

Imię 
Bliższy adres 


Jan Baudouin de Courtenay. 


(Wspomnienie pośmiertne). 


Przed kilku dniami zmarł w War- 
Szawie jeden z najstarszych wiekiem 
a zarazem  najwybitniejszych uczo- 
nych polskich dr. Jan Baudouin de 

Ourtenay, profesor honorowy języ- 

Oznawstwa porównawczego w Uni- 
Wersytecie Warszawskim, autor dzieł 
1 rozpraw, których bibljografja idzie 
w setki pozycyj. 

Zmarł w 85 roku życia, otoczony 
Powszechnym szacunkiem i czcią, na- 
wet nietylko dla swego wielkiego imie 
Nią naukowego o rozgłosie europej- 
skim, ale i dla niepospolitych cech 
Swego charakteru, czystego i nieskała- 
nego niczem, imponującego stałością 
Przekonań, odwagą cywilną i praw- 
dziwym żarem w wypowiadaniu tego, 
W co wierzył į co czuł. 

, Urodzony w r. 1845 w Radzymi” 
nie w b. Królestwie Polskiem, z rodzi- 
ny francuskiej, oddawna zadomowio- 
nej w Polsce, przechodził Śp. prof. 
Baudouin dziwne a burzliwe koleje lo- 
su, Ukończywszy szkoły średnie w 
Warszawie, był uczniem i wychowan- 

iem słynnej Szkoły Głównej war- 

Szawskiej w dobie 
Pierwszego wielkiego 
skich badań naukowych. 

Studjował potem zagranicą, zwłasz 


rozkwitu pol- 


pozytywizmu | | 


cza w Lipsku, gdzie uzyskał stopień 
doktora filozofji na podstawie głośnej 
rozprawy „O drewnie polskim jazy- 
kie“ (O języku staropolskim), która 
ma fundamentalne znaczenie w na- 
szych badaniach  językoznawczych. 
Przeniósł się następnie do Petersburga, 
i tutaj poświęcił się studjom porów- 
nawczym z zakresu językoznawstwa 
indoeuropejskiego, tu osiągnął nowe 
odznaczenia akademickie, poczem po- 
święcił się karjerze uniwersyteckiej. 

Wykładał na uniwersytetach w Pe- 
tersburgu, Dorpacie, Kazaniu i znowu 
w Petersburgu, krótki tylko czas, pię- 
cioletni, spędził, w tym kilkunastolet- 
nim okresie, na uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 

Od r. 1918, po długiej tulaczce 
naukowej, osiadł na stałe w odrodzo- 
nej Polsce; Uniwersytet stołeczny ofta 
rował mu honorową katedrę, a W 
dniu jubileuszu 5o-letniej pracy na ni” 
wie nauki (1921 r.) stopień doktora 
honorowego tegoż uniwersytetu. 

Do ostatnich chwil życia oddany 
ukochanej pracy naukowej į walce nie 
złomnej o idee, propagowane przez 
całe życie, — zgasł prof. Baudouin 
de Courtenay na posterunku, z które- 
go nic go nie zdołało zepchnąć. 


losów całych 
połówek 
ćwiartek 


się 


kto zakupi LOS [-szej klasy 
w największej i najszczęśliwszej 
Loterji Państwo 
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138.00 


pozatem wygrane po Zł. 390.000, 250.000, 150.000, 100 000, 80.000, 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 25.000, 20.000, 15,000, 10.006, 5.000 


it. d. it. d. na ogólną sumę 


32.000.000 zietych. 


Co drug? los wygrywał 


Ceny losów: Ćwiartka zł. 10—, Połówka zł. 20*—, 


«iągnienie już 14 i 15 b. ru. 
Pomimo podwyższenia ilości wygranych, ceny losów pozostały niezmie- $ 
nione, Loterja Państwowa jest zatem obecnie najkorzystniejsza na Świecie. 
Zamów los jeszcze dziś a szczęście Cię nie ominie! Losy wysyłamy 
blankietem P. K. O. na przesyłkę należytości, wolną od porta 


KARTA ZAMÓWIEŃ U. 
Do „Nadzieji* Lwów, nlica Dyksłuska 6. | 
Niniejszem zamawiam do I kl. Państw. Lot. Klasowej 


łosów blankietem P. K. O. przez firmę razem z lo- 


Ruch emigracyjny. 


A, P. 620, Kanada 2.780, Argentyna 
466, Brazylja 896, Urugwaj 79, Afry- 
a 24, Palestyna 67, Australja 39. 

W tym samym czasie powróciły 
do kraju 1.994 osoby, w tem z krajów 
europejskich 1.372, z krajów zamor- 
skich i innych 622. 
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Działalność naukowa śp. Zimarłego 
miala wartość i rozgłos plerwszorzęd- 
ny. Był uczonym-językoznawcą wicl- 
kiej miary, badającym nietylko jezyk 


własny i języki słowiańskie, ale cały 
olbrzymi obszar językoznawstwa świa 
towego; interesowały go nie przyczyn 
ki tylko i poszczególne, konkretne 
zjawiska językowe, choćby wysokiego 
stopnia, ale zstępował w głąb najtrud- 
niejszych i najbardziej istotnych za- 
gadnień językowych, traktował je w 
związku z innemi dziedzinami życia 
psychicznego i społecznego; wnikał -- 
jak pisze prof, St. Szober — z jednej 
strony w głębie indywidualnych dus” 
ludzkich, z drugiej strony zaś otwie- 
rały się przed nim rozległe obszary 
zjawisk  międzypsychicznych świata 
społecznego. 

Z pracą naukową łączyły się sze- 
roko zakrojone dociekania teoretycz- 
ne, z takich sfer, jak psychologja, so- 
cjologja i filozofja języków i mowy 
ludzkiej wogóle; nawet problematy €- 
tyczne nasuwały się w dziedzinie ję- 
zykoznawstwa temu znakomitemu "a 
daczowi. . 

Był nietylko uczonym-badaczem i 
pisarzem, ale i uczonym mędrcem, u 
czonym-myślicielem wielkiej skah, 
człowiekiem o niepospolitej sile intel- 
lektu, odkrywcą niezwykłych języko- 
wych perspektyw. 

Prace prof. Baudouina de Cour- 
tenay obejmowały 4 kręgi zaintereso- 


| rr="uzxr 
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Protest 
przeciw kalumnjom, 
rzucanyn: na Polskę. 


Znany filozof angielski, Bertrand 
Russel, cieszący się wiclkiem uzna- 
niem i popularnością w Ameryce, wy- 
głosi w Uniwersytecie Dartmuth od- 
czyt, w którym m. in. powiedział: 
»Polska po odzyskaniu swej wolności, 
użyła jej do mordowania Żydów», — 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
wśród audytotjum Russela znajdu- 
wał się prof. Erick Kelly, który ua 
tyrnże Uniwersytecie wykłada litera- 
turę polską. Kelly na miejscu zapro- 
testował przeciwko fałszom historycz- 
nym, rozsiewanym przez Russel'a, a 
oprócz tego napisał list do sir Esme 
Howarda, ambasadora angielskiego w 
Waszyngronie, protestując w swojem 
imieniu i w imieniu prof. Williama 
Rose, przeciwko podobnemu szkalo- 
waniu Połski, Analogiczny list wystał 
do ambasadoro prof. Mierzwa, dyrek- 


ror Fundacji Kościuszkowskiej, Spra- 
wę tę podniosła bardzo ostro prasa 


polska na wychodźctwie. 


= TARCZA. © DDA 
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Myśl godna poparcia. 


W poniedzialek, dnia 1x listopada 
b. r. o godz. 7-mej wieczorem urządza 
Zawodowy Związek Literatów Pol- 
skich ws Lwowie w malej sali Kasyna 
i Koła Lit.-Art. przy ul. Akademickiej 
zebranie dia swych członków i go- 
ści zaproszonych, na którem p. Jerzy 
Eugenjusz Płomieński wygłosi odczyt 
w. t »Przełom w twórczości Jana Wik- 
tora« (autora powieści p. t. sBurek« i 
»Tęczą nad sercem). 

Po prelekcji odczyta p. Jan Wiktor 
frazment ze swej najnowszej, niedruko- 
jeszcze powieści p. t. »Zwatjo- 
wane zniasto«. 

Wstęp dla osób zaproszonych i 
wprowadzonych przez nich gości wol- 
ny. 

W razie, gdyby powyższa pierwsza 
próba urządzenia tego rodzaju zebrań 
wypadła udatnie, Zawodowy Związek 
Literatów Polskich ma zamiar wieczo- 
ry podobne w dalszym ciągu, celem 
ożywienia ruchu umysłowego we Lwo- 
wie, perjodycznie urządzać, 
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wań i badań tj. językoznawstwo ogól- 
ne, badania nad językami słowiańskie- 
mi, nad językiem polskim i nad inaemi 
językami indocuropejskiemi, Śp. Bau- 
douin należał do tych, co rzucili pod- 
stawy pod naszą naukową  fonetykę; 
zasłużył się również, jako badacz wie- 
lu zagadnień gramatyki prasłowiań- 
skiej į jako znawcą znakomity dialek- 
tów słowiańskich, zwłaszczą t. zw, dia 
lektów rezjańskich czyli słowiańskich 
narzeczy w północnych Włoszech. Po 
nadto znakomite jego prace dotyczą 
fonetyki i morfologji języka polskiego, 
diaicktów polskich, głosowni haá- 
skiej, fonetyki sanskrytu itd, 

Erudyt znakomity, pisarz niestru- 
dzonmy, stanął, iako językoznawca o- 
bok takich badaczy, jak Oschoff, Brue 
ŚR Leskien, Curtius, Joha tes 
a” Byl jedną z chlub naukj pol- 
"PRE AE znane by- 
W y. Demokrata z głębi 
du; yi przez całe życie swoje 
DU z Rieustraszonych  bojowni- 
ków haseł demokratycznych: wolno- 
€ równości, niezawisłości, tolerancji 
wobec drugich narodowości į wyznań. 
Urobiony na modłę ludzi z epoki O- 
świecenia, z całym ich radykalizmem 
filozoficznym i społecznym, wycho- 
wanek najgorętszej epoki pozytywi- 
zmu w jego ŚwWiatowem znaczeniu. — 
był wolnomyślicielem czystej krwi, 
walczącym o bezwzględną niezawi- 
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Kultura eksperymentu. 


Sprawa zwężania jezdni i inne sprawy. 


Protest, który pierwsi tutaj pod- | 
nieśliśmy przeciw niefortunnemu po- 
mysłowi zwężania jezdni we Lwowie 
i innym, mającym równą wartość po- 
mysiom reformatorskim, uzyskał echo 
silne i wielokrotne w opinji publicz- 
nej i w prasie. Ludzie patrzą, co się 
dzieje na ulicach, widzą monstrual- 
nych rozmiarów chodniki, układane 
możliwie niedbale i krzywo na lot- 
nym piasku, przypatrują się sceptycz- 
nie wąskim nitkom jezdni i fantas- 
tycznym, zamaszystym skrętom u 
wyłotów ulic, dziwią się, kto mógł 
wpaść na pomysł tak oryginalny i nie- 
celowy i kto mógł nie żałować grosza 
publicznego dla wprowadzania go w 
życie. Zarówno fachowcy, jak i zwy- 
kli niefachowi w tych sprawach cy- 
wile, kręcą głowami. 

Dyskusja w prasie trwa w dalszym 
ciągu i mnożą się głosy protestu. Jest 
to objaw pożądany, gdyż żle świad- 
czyłoby o organiźmie, gdyby bez opo- 
ru poddawał się niefortunnym opera- 
cyjnym zabiegom. Lwowianin kocha 
swoje miasto i trudno żądać od niego, 
aby znosił spokojnie to, że ktoś mu 
je zapaskudza. W  kwestjach tak bez- 

pośrednio dotyczących ogółu obywa- 
teli jak jezdnia, chodniki, komunika- 
Eja, piarkacjegjęt. d. podział na fa- 
chowców, którzy mają prawo głosu i, 
co gorsza, niekontrolowanej inicjaty- 
wy,i na cywilów, którzy mają znosić 
i cierpieć, niema uzasadnienia, mimo, 
że autor zwężających pomysłów w 
komunikacje rozesłanym do prasy 
próbuje narzucić podział obywateli na 
dwie kategorje o nierównych pra- 
wach. Trudno, tak już jest, że ulicami 
chodzi więcej niefachowców, niż ia- 
chowców w kwestjach zabudowywa- 
nia miast, gdyż tak się już dzieje za- 
zwyczaj, że fachowiec jeździ autem i 
pobiera płace za swoje ideje, a niefa- 
chowiec musi skakać po dziurach, ka- 
mieniach į wybojach 1 do tej przyjem- 
ności dodać swój udział w podat- 
kach. Trudno, niefachowcy nie dadzą 
sobie odebrać prawa głosu, tembar- 
dziej, że olbrzymia większość facnow- 
ców oświadcza się w tej sprawie po 
ich stronie. 

Sprawa jest jasna i chodziłoby tylko 
o poskromienie zwężającej manji io 
usunięcie jej rezultatów, dotąd aż na- 
zbyt obfitych. Chodzi nam obecnie 
o ogólne tło sprawy tej i innych, o jej 
ZERA ZOE WE NL TŁ CZE, 


słość myśli į ducha ludzkiego od ja- 
kichkolwiek czynników, nie wyłącza- 
jąc religijnych. Jako demokrata sta- 
rego autoramentu i jako wolnomyśili- 
ciel nieustępliwy w niczem —- znany 
był też w całej Polsce z swoich czyn- 
nych występów, wypowiedzeń, enun- 
cjacyj, listów otwartych. 

Do końca życia był człowiekiem 
sztandarowym „wolnej myśli” w Pol- 
sce i pewnych kół jej zwolenników. 

Broniąc spraw i idei, które uważał 
za słuszne, występował zawsze śmiało, 
bez wahania, z odkrytą przyłbicą, nie 
licząc się z  żadnemi postronnemi 
względami. Spokojny uczony i badacz 
erudyt zmieniał się wtedy w ogniste- 
go, zapalnego polemistę i apostoła. 

Było wielu takich, co go potępiali 
i walczyli z nim; ale nie było nikogo 
uczciwego i nieuprzedzonego, coby 
nie chylił czoła przed czystością tych 
jego przekonań i bezinteresownością 
jego wystąpień. 

Za Śmiałość i wiarę swoją pokuto- 
wał w więzieniu rosyjskiem, wypę- 
dzany był z katedr uniwersyteckich 
przez Rosjan į Austrjaków. W swoim 
czasie wymieniany był jako jeden z 
kandydatów na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. 

Pamięć Jana Baudouina de Cour- 
tenay, pogrobowca idei rewolucyj- 
nych dawnych czasów, pogrobowca 
1848 roku, — zostanie w Polsce trwa- 
ła na długie czasy. 


" Rano 


| 


podłoże kulturalne, o kwestję, którą 
nazwalibyśmy  »kulturą ekspervmen- 
tu», 


W społeczeństwie kulturalnem eks- 
peryment nawet najbardziej radykal- 
ny, liczy się z warunkami, które za- 
stał, z tradycjami, z tendencjami, roz- 
woju, oblicza dokładnie szanse realiza- 
cji i przeprowadza ją w sposób stop- 
niowy i celowy. Oto jest metoda, któ- 
rą posługują się Anglicy i Francuzj w 
każdej dziedzinie życia. Z nasienia 
przeszłości wyrasta tam przyszłość. 
W krajach mniej cywilizowanych do- 
konywa się doświadzeń nieprzemyśla- 
nych, niezgodnych z terenem, j prze- 
prowadza się je w sposób brutalny, 
nieliczący się ani z przeszłością, ani 
z wolą obywateli. W ten sposób przy- 
stąpili do dzieła bolszewicy i w podo- 
bny sposób, lecz jeszcze bardziej ka- 
pryśnie i indywidualnie, próbował re- 
formować kraj swój Amanullah. Za- 
czerpnęliśmy porównania z dziedziny 
znacznie szerszej i ważniejszej, lecz 
mimo to nie wahamy się stwierdzić, ż że 
i lwowskie eksperymenty mają podo- 
ea do tamtych, wielkich, niszczy- 

cielski, nieprzemyślany charakter, 


| 
| 


NO 


Prosimy sobie tylko wyobrazić, co- 
by się stało, gdyby w Paryżu zna- 
lazł się jakić analogiczny reformator i 
zaczął wycinać drzewa na Polach £li- 
zach lub przy wielkich bulwarach? 

am podobnego rodzaju akcja nawet 
M się zacząć nie mogła, a projekto- 
dawcy danoby niewątpliwie okazję sa- 
motnego rozmyślania nad brakiem 
zrozumienia, czy _ niewdzięcznością 
współczesnych. Albo, czy byłoby mo- 
żliwem, aby nagle w Gdańsku poczęto 
ścinać drzewa, rosnące przy starych 
ulicach, które wiodą ku Motławie? 
We Lwowie tymczasem bezkarnie 
wycina się piękne aleje, jak przy ulicy 
Pułaskiego, wycina stare drzewa przed 
kościołem Bernardynów, toczy się 
walkę z drzewami w mieście. zakłada- 
jąc natomiast rachityczne trawniki w 
sposób odpowiedni dla najbardziej 
chyba zapadłych dziur prowincjonal- 
nych. 

I to nas boli, że ulica lwowska, drze- 
wą we Lwowie, miasto całe, są jakoy 
bezpańskie i że wydaje się je ochoczo 
na pastwę każdemu  reformatorowi, 
który się zgłosi. Rzeczy te same przez 
się są ważne, a „przez to smutne. Leez 
tem są smutniejsze, że świadczą źle O 
poziomie kultury i tych, którzy czy- 
nią Źle, i tych innych, którzy to bier- 
nie znoszą. w. 


Badanie środków żywności. 


Miejski Zakład badania żywności 
wykonał w październiku b. t. 1.389 
analiz, z czego 210 spraw oddano do 
sądu. Przeprowadzono 775 prób mle- 
ka, z czego 30 prób zawierało wodę 
od 8 do 25%, w 75 wypadkach mleko 
było zbierane. W październiku wyko- 
133 analiz bakterjologicznych 
mleka od włościanek, pachciarzy, Za- 
kładu Aprowizacyjnego, od dostaw- 
ców, prosto od krowy ze strzyków i 
ze skopców. Mleko ze strzyków wyka- 
zywało 20—82 kolonji (bakterji) 
r cm?, ze skopców 23 do 145 kolonji, 
mleko od włościanek świeże ranne od 
80.000 do 2,800.000 mleko wieczorne, 
rano sprządawane od 3,100.000 do 7 
miljonów, mleko nieco kwaśniejsze od 
16 do 18  miljonów. 
właścicieli 3,500.000 do 


Od większych 
17.500.000. 
Mleko z prowincji nie różniło się za- 


sadniczo od mleka roznoszonego przez 
włościanki. Drobnoustrojów chorobo- 
twórczych nigdy w mleku niestwier- 
dzono. Śmietany przeprowadzono ror 
prób, z czego 32 próby zawierały tłu- 
szczu poniżej 10%. Masła przeprowa- 
dzono 124 prób z czego w 6 wypad- 
kach znaleziono margarynę. Smalec w 
dwóch wypadkach na 23 zawierał 
tłuszcz bawełniany. Mąka była bez za- 
rzutu. Cukru badano 38 prób, z tego 
w jednej czekoladzie znaleziono olej 
kokosowy. Wędlin badano 70 prób, z 
tego ro kiełbas zawierało dodatek mą- 
ki kartoflanej. Szczególnie wysoką za- 
wartość tej mąki zawierały kiełbasy 
koszerne, które bywają nadto s i 
barwione. Przeprowadzono 25 prób 
wina, z których 4 były sztucznie bar- 
wione. Woda wodociągowa wykazała 
skład niezmieniony. 


Lustracja aptek na całym terenie 


Wobec tego, iż perjodyczne rewi- 
zje aptek, przeprowadzane przez in- 
spektorów wojewódzkich na podle- 
głych i im terenach, nie dawały należy- 
tych rezultatów, Departament zdro- 
wia Ministerstwa Spraw Wewnętre- 
nych zarządził pod koniec lata b. r. 
nadzwyczajną lustrację aptek na ob- 
Szarze całego Państwa. 

Wyniki tej lustracji, która objęła 
zgórą 2.000 aptek, wypadły naogół 
dość korzystnie, wykazując zresztą, 
tak pod względem zaopatrzenia w le- 
ki, jak i w nowoczesną aparaturę, zna- 
czną przewagę aptek stołecznych nad 
prowincjonalnemi. 

Na specjalne wyróżnienie ze stro- 
ny Departamentu zdrowia zasłużyła 
apteka M. Malinowskiego, której kie- 
rownik, p. Stanisław Maciejowski, o- 
trzymał od dyrektora Departamentu 
zdrowia pismo z wyrazami uznanią za 
wzorowe postawienie apteki. Podobny 
zaszczyt przypadł też jednej z aptek 


Rzeczypospolitej. 


prowincjonalnych, mianowicie aptece 
J. Stryczyńskiego w Wronkach. 

W ciągu ubiegłego ro-lecia liczba 
aptek na terenie Rzeczypospolitej 
wzrosła niemal o 300, co, biorąc pod 
uwagę powstanie w tymże czasie Kas 
Chorych i stworzenie przy nich aptek 
na potrzeby członków, stanowi cyfrę 
nader poważną. 

W tymże czasie, w dążeniu unieza- 
leżnienia się od zagranicy, bez wzglę- 
du na trudne warunki, powstał szereg 
nowych laboratorjów i innych zakła- 
dów przemysłu farmaceutycznego, 
placówki zaś, istniejące dawniej, ule- 
gły rozszerzeniu i udoskonaleniu. 

Na podstawie. powyższego można 
mieć nadzieję, że farmaceutyka pol- 
ska, po przetrwaniu najtrudniejszego 
okresu, zacznie na rynkach krajowych 
skutecznie konkurować z zagranicą, a 
potem przystąpi do torowania sobie 
dróg ekspansji na rynki obce. 


Próba rehabilitacji słynnej 


Ostatni szef departamentu policji 
carskiego rządu, p. A. T. Wasiljew, 
wydał w niemieckim języku książkę o 
działalności carskiej tajnej policji. 

Początki jej upatruje już za Piotra 
Wielkiego w dziele kanclerza Birona 
z którego w XIX wieku powstał sław- 
ny „Trzeci oddział”, a z niego wyłonił 


„Ochrauy* rosyjskiej. 


się korpus żandarmerji i „Ochrana”, 
Działalność tej ostatniej p. Wasi- 
ljew stara się przedstawić jak najko- 
rzystniej zaprzeczając między innemi, 
jakoby „Ochrana“ prowadziła robotę 


prowokatorską. 
Przeczy temu jednak jego własne 
twierdzenie.  Przytacza mianowicie 


| fakt, że jednej z agentek ochrany W 


obozie rewolucjonistów, studentce, P 
Suczenko, organizacja ta poleciła imie 
niem rewolucjonistów rzucić nieszko' 
aliwą bombę na gubernatora mińskie: 
go, generała Kurłowa. 

Chociaż książka ma wyraźny cel 
oczyszczenia pamięci tej onydnej orga- 
nizacji, nie mniej zawiera ciekawe 
szczegóły. 

Opowiada np. Wasiljew, j jak toe 8 
podniesienia strzępów papieru, wyrzu 
conych przez nieznanego przechodnia, 
pewien agent ochrany wpadł na ślad 
niebezpiecznej organizacji. 

Inny agent zauważył, że podejrza* 
ny osobnik odbywa częste i długie 
przechadzki po parkach publicznych, 
z czego wywnioskował, że musi pra: 
cować nad trującemi  chemikaljami, 
wskutek czego odczuwa większą po- 
trzebę świeżego powietrza. Otóż Z 
domysłu tego wynikło wykrycie fabry- 
ki bomb i da materjałów wybu- 
chowych. 

Do najbardziej  wstrząsających 
przeżyć swoich, autor zalicza zamor 
dowanie dyrektora więzienia, Maksy- 
mowskiego. Pewnego wieczora zjawiła 
się mianowicie aż kobieta w głów 
nym zarządzie więziennym i popro- 
siła o audjencję u Maksymowskiego. 
Zaledwie jednak Maksymowski wszed 
do poczekalni, kiedy nieznajoma strze* 
liła do niego kilkakrotnie z rewolwer 4 
i zraniła go śmiertelnie. 

Sprawczyni zamachu próbowała 
natychmiast wyrzucić rewolwer przeź 
ok: no na ulicę; w czem przeszkodził 
jej obecny przypadkowo przy zama- 
chu pewien urzędnik, nie wiedząc. że 
w ten sposób udaremnił dwa inne waż- 
niejsze zamachy, mianowicie na mini: 


stra sprawiedliwości i na burmistrza 
Petersburga. 
Wspólnicy sprawczyni zamachu 


na Maksymowskiego czekali na ulicy: 
Spadający rewolwer miał być dła nich 
dowodem, że zamach się udał, a W 
przekonaniu, że wtedy na miejsce po- 
spieszą obaj wymienieni dygnitarze: 
mieli zająć odpowiednie stanowiska í 
dokonać na nich zamachu. 

Wraz z generałem Kurłowem, Wa- 
siljew udał się natychmiast do zarządu 
więziennego, gdzie był już minister 
sprawiedliwości i burmistrz, wraz Z 
kilku innymi ies Rewolu= 
cjonistka uparcie nie chciała wymienić 
swego nazwiska, twierdząc szyderczo: 
że odkrycie jego jest zadaniem władz. 
Kurłow zarządził rewizję osobistą, lecz 
drobna uwaga aresztowanej wzbudziła 
podejrzenie, że ma na sobie mater jały 
wybuchowe. Wobec tego kilku poli- 
cjantów przytrzymało ją za ręce i za 
nogi, podczas gdy płk. Komisarow: 
który ongiś służył w artylerji, przeszu” 
kał aresztowaną. I rzeczywiście znalaz 
w gorsecie taką ilość dynamitu, że wy* 
starczyłaby na wysadzenie w powie* 
trze całego domu. Wasiljew dodaje: 
„Było to prawdziwym cudem, że Ko* 
misarowowi udało się ten straszliwy 
ładunek unieszkodliwić i żeśmy wszy* 
scy nie zostali w kawałki porozrywa* 
ni”. 

Bardzo blisiiem prowokacji jest 
inne dzieło ochrany, którem się P 
Wasiljew chwali. Był to mianowicie 
spisek na Życie cara, uknuty przez re- 
wolucjonistę Sletowa. 

Spiskowcy przybyli do Petersburz 
ga, poprzebierali się za dorożkarzy i 
starali się dokładnie dowiedzieć o wy” 
jazdach cara na miasto. Pomiędzy nie 
mi jednak był konfident ochrany, któ* 
tr" dał znać orzełożonym władzom. 

Gen. Kurłow, po dłuższej rozwa 
dze, nie kazał spiskowców aresztować 
lecz polecił ostrzec ich przez swego 
męża zaufania, że policja ma ich n4 
oku, by lepiej uciekli zagranicę. Miało 
to na celu wyśledzenie reszty organi 
zacji, która w razie aresztowania “fak 
szywych a> mogłaby wv słać 
innych wykonawców zamachu 

Przy czytaniu książki Wasiljew? 
pomimo całych jego usiłowań oczysz 
czenia pamięci „Ochrany“, aż dreszcZ 
przejmuje na myśl co to były za czasy” 
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TEATR WIELKI. 

Piątek, 8 listopada o godz. 7.30 wiecz. 
»Io możesz opowiadać swojej babci“, wielka 
rewja H. Zbierzchowskiego w 22 obrazach. 

Sobota, 9 listopada, o godz. 3 popoi.’ 
»Marja Stuart", przedstawienie dla młodzie- 
2y szkolnej. (Ceny najniższe.) 

Sobota, 9 listopada, o godz. 7.30: „Ar- 
tyści”, sztuka w 4 aktach, 6 odsłonach. 

Niedziela, 1o listopada, o godz 12 w po- 
udnie: Uroczysta Akademja Korpusu Ka- 
detów, 

Niedziela, 1o listopada, o godz 3.30 pop.: 
»To możesz opowiadać swojej babci“, wielka 
rewja Zbierzchowskiego w 22 obrazach. 

Niedziela, 10 listopada, o godz. 7.30: 
„Artyści”, sztuka w 4 aktach w 6 odsłonach. 
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Uroczyste przedstawienie z okazji 11-lecia 
Wskrzeszenia Państwa Polskiego. Celem ucz- 
Czenia Święta Państwowego w dniu ir bm. 
yrekcja teatrów wznawia przepiękną operę 
Stanisława Moniuszki „Hrabinę”. Opera ta od 
at dwudziestukilku nie ukazywała się na sce- 
nie [wowskiej. Obecnie jest wznowiona z 
wielkim nakładem dekoracyjnym i kostjumo- 
Wym. Zespół operowy od szeregu tygodni 
trudzi się nad wydobyciem piękna muzyki 
Moniuszki. Kapelmistrz Lehrer i reżyser Tar- 
nawski dołożyli wszelkich starań, aby wzno- 
Wienie to było nie tylko Swięrem Państwo- 
Wem, lecz i świętem sztuki polskiej. Dosko- 
nała obsada z pp. Platówną i Bedlewiczem na 
Czele daje gwarancję wysokiego poziomu ar- 
tystycznego. 

Sensacyjna sztuka amerykańska „Artyści“, 
ędąca ostatnią nowością teatru berlińskiego 
€inhardta oraz teatru Szyfmana w Warsza- 

Wie, niezwykle starannie wystawiona na naszej 
scenie z doskonałymi przedstawicielami ról 
Błównych: Rasińskrm i Ładosiówną, którzy o- 
Wacyjnie byli przyjmowani przez premjerową 
publiczność, zostanie powtórzona w Teatrze 
Wielkim w sobotę, dnia ro bm. Wkładki ba- 
letowe i muzyczne przyczyniają się niesłycha- 
Mie do ożywienia akcji, a pomysłowe piękne 
dekoracje Balka stanowią pierwszorzędne tło 
la sztuki. 

._. Popołudniówka sobotnia w Teatrze 
Wielkim dia miodzieży, da możność tym, 
Którzy nie znają jeszcze rozgłośnego arcydzic- 
ła Schillera p. t. „Marja Stuart“ do ujrzenia 
50 po cenach minimalnych w doskonałem wy- 
konaniu sił naszego dramatu z pp. Barwińską 
I Rasińską na czele. 

TEATR MAŁY. 

Piątek, 8 listopada 
uProces Mary Dugan“, 
zone). ich. 

Sobota, 9 listopada, o godz. 7.30: „Pro- 
ces Mary Dugan“. Tani dzień. (Ceny zni- 
<one.) 

Niedziela, 1o listopada, o godz. xı przed- 
pol.: Akademja Uroczysta Komitetu Woje- 
wódzkiego. 

Niedziela, ro listopada, o godz 3.30 pop.: 
»Proces Mary Dugan“ (ceny zniżone). 

Niedziela, ro listopada, o godz. 7.30: 
»Proces Mary Dugan". 


o godz. 7.30 wiecz. 
tani dzień (ceny zai- 


. „Proces Mary Dugan“, po trzydziestu 
Pięciu przepełnionych przedstawieniach do- 
biega już końca. Sztuka ta wywołuje codzien- 
ie żywą wymianę zdań widzów, a sensacyj- 
ność przeprowadzenia tej rozprawy budzi 
dramatyczny nastrój na widowni. Sztuka w 
najbliższych dniach bezpowrotnie schodzi z 
afisza Teatru Małego. 
TEATR REWJI GONG: 
Piątck, 8 listopada: „Jazda do Lwowa“. 
Odziennie dwa przedstawienia, o 7.30 i 9.30 
Wieczór. Ceny o şo proc. zniżone. 
Sobota, 9 listopada: Premjera „Elektrycz- 
Ra miłość”, Codziennie dwa przedstawienia, 
© godz. 7.30 i 9.30 wieczór. 


a, Teatr rewji „Gong“. „Elektryczna mi- 
lość* — oto tytuł najnowszej rewji, z której 
Bremjera odbędzie się w sobotę, 9 bm. w 
teatrze „Gong“ (gmach „Colosseum '”). Bez- 
poszednia, żywa i tryskająca humorem akcja: 
alet i ewolucje Koszutski-girls, bogata wy- 
Stawa i oprawa sceniczna jakoteż interpreta- 
Sja muzyczna kapelmistrza Wiehlera składają 
SIę na całość, która zapewne podbije żądnych 
godziwej rozrywki i kilku godzin beztroskiego 
śmiechu. „Elektryczna miłość”, rewja w 14 
sPięciach składająca się z przebojowych ske- 
tschów, piosenek, tańców oraz wielu nicspo- 
dzianek stanie się niewątpliwie łącznikiem 
między publicznością lwowską a „Gongiem*, 
tóry od chwili inauguracji swego sezonu cic- 
Szy się niekłamaną sympactją. 

Dyrekcja donosi, że przedstawienia dwa 
Tazy dziennie odbywać się będą zawsze tylka 
W sobotę, niedzielę i święta o 7.15 i 9.30 a 
zd inne dnie tygodnia tylko raz dziennie, o 
9.15 wieczór. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Ogród Allaha". 

CASING: „Djablica z Trypolisu" 5. O. S. 

CHIMERA: „Nowoczesny Casanowa“. 

COLOSSEUM: „Tajemnicza banda“. 

FATAMORGANA: „Żar miłości“. 

GRAŻYNA: „Złota Lilja“. 

KOPERNIK: „Z dnia na dzień”. 

LEW: „Pod bandera miłości”. 

MARYSIENŃKA: „Z dnia na dzień”. 

LUNA: „Branka Potępieńców". 

OAZA: „Madame Recamier*. 

PAN: „Tajemnica cytadeli w Dęblinie. 

PASAŻ: „William Desmond“ i „Klub 
czarnej ręki", 

POLONJA: „Niczwyciężona fregata". 

PROMIEŃ: „Zew morza“. 

STYLOWY: „Miłostki arcyksięcia”, 

UCIECHA: „Płomień miłości”, 

Klinika Oto-laryngologiczna U. J. K. we 
Lwowie ogłasza otwarcie Przychodni dla zbo- 
czeń mowy. Leczenie jąkania, bełkotania, mo- 
wy nosowej; ćwiczenia słuchu itp. Godziny 
przyjęć od 1o—rr w Ambulatorjum Kliniki, 
ul. Hausnera 9, I p. 

Nedzielne popularne wykłady z higjeny. 
W niedzielę, dnia ro bm. o godz. xr-tej przed- 
poł. w sali Kinoteatru „Marysieńka“ (plac 
Smolki) odbędzie się wykład dr. Miecz. An- 
druszewskiego pt.: „O chorobach wenerycz- 
nych“ — część ]., wyłącznie dla mężczyzn. 
Wykład objaśniają liczne przeźrocza. 

Z Polskiego Tow. Prawniczego. Zapo- 
wiedziany na dzień 8 bm. odczyt prez. Adolfa 
Czerwińskiego nie odbędzie się z powodu 
przeszkody po stronie prelegenta. Termin tego 
odczytu będzie później ogłoszony. 

Związek Stomatologów Lwowskiej Izby 
Lekarskiej. Zebrenie naukowe odbędzie się 
dnia 9 listopada 1929 (sobota) o godz. 19.30 
w Sali Wykładowej Instytutu Dentystyczne- 
go U. J. K. ul. Zielona sa, I p. 


Uroczyste posiedzenie Polskiego 
Towarzystwa Teologicznego. Ku ucz- 
czeniu 500-letniego jubileuszu Kapituły 
lwowskiej obrz. łać. odbędzie się we 
wtorek dnia 12 bm. w dziekanacie 
teologicznyra posiedzenie Pol. Tow. 
ieologicznego z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Wykład ks. 
prezesa Szydelskiego na temat: W pięć- 
scttą rocznicę Kapituły lwowskiej. 2) 
Wykiad ks. dr. Szurka na temat: »Ka- 
pituła lwowska za czasów saskich«. 

Kurs teologiczny. Wydział teolo- 
giczny U. J. K. postanowił urządzić 
3-letni kurs teologiczny dla studentów 
i studentek lwowskich szkół akademic- 
kich, by im dać sposobność zaznajo- 
mienia się z problematami teologiczne- 
mi doby obecnej. Wykłady odbywać 
się będą w poniedziałki i środy w sali 
IV (im. Kasprowicza) w nowym gma- 
chu U. J. K. od godz. ry—20. W bie- 
żącyra trymestrze wykładać będzie w 
poniedziałki ks. prof. Szydelski apolo- 
getykę, mianowicie omówi: »Podsta” 
wy wiary chrześcijańskiej; we Środy 
mówić będzie ks. prof. Klawek na te- 
mat: »Pismo św. w świetle teologji i 
filologji«. Początek wykładów w środę 
13 bm. Inne osoby, posiadające wy- 
kształcenie akademickie, mogą na wy- 
kłady te uczęszczać za pozwoleniem 
profesora wykładającego. 


Związek Obywatelskiej pracy kobiet u- 
rządza w x1-tą rocznicę Niepodległości Pań- 
stwa Polskiego następujące obchody: Dnia 9 
bm. o godz. 7 wieczór w Instytucie technolo- 
gicznym, ul. Bourlarda uroczysty obchód z 
przemówieniem p. pos. Jaworskiej i urozma!i- 
conym programem koncertowym. Dnia 10 
bm. o godz. 5 popoł. w lokalu Związku Le- 
gjonistów, Gródecka 69, przemawia p. Marja 
Śtrońska, następnie zabawa dla dzieci wraz z 
częścą koncertową. Dnia rı bm. W lokalu u- 
rzędu gminnego na Zamarstynowie o godz. 4 
popoł. zabawa dla dzieci z urozmaiconym pro- 


gramem koncertowym. 
% 


x 
* 


Staraniem Gminy szkolnej II. gimnazjum 
im. Szajnochy odbędzie się w sobotę 9 bm. 
o godz. 16-tej w sali ,Gwiazdy* uroczystość 
z okazji Święta Państwowego. Na program 
wieczoru złożą się: przemówienie dyr. dr. 
Buzatha, produkcje chóru młodzieży szkol- 
nej, deklamacja, produkcje orkiestry mando- 
linistów i odegranie 1-aktowego dramatu. W 
czasie uroczystości odbędzie się wbijanie reszty 


gwoździ do sztandaru. 
* de 


| rodzenia Polski Uroczysty poranek z taska- 
i 
| 
| 
| 
dl 
I 
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x . . 
Staraniem Komitetu Budowy Trójwoje- 
wódzkiego Domu Ratowniczego we Lwowie 
odbędzie sie w niedzielę ro bm. o godz. 11 
i je mr: h = 
przedpoł. w sali Teatru Małego przy ul. Gró 
deckiej 2b, celem uczczenia XI rocznicy Od- 


wyn: współudziałem pp. J. Kulczyckiej, I. 
Ładosiównej. E. Bendera, W. Kopczyńskiego, 
art Miejskich Teatrów we Lwowie, p. $ 
Lewieckiej, art. opery, oraz dr. Henryka 
Guensberga. prof. A. Śchmara i p. J. Munda. 


Akompanjament objął uprzejmie p. R. Woj- 


| 
zarnictwa, powodziowym, gazowym, automo- 


demji obejmuje przemówienie profesorów U- 


Zjazd koieżeński. Koledzy, którzy 
zdali maturę w gimnazjum w Jarosła- 
wiu w maju 1904 r. zechcą wziąć u- 
dział w zjeździe koleżeńskim, który 
odbędzie się w dniach r6 i 17 listopada 
b. r. Zbiórka o godzinie 9 rano w gma- 
chu gimnazjum Í, w Jarosławiu. Prosi- 
my o nadesianie zgłoszeń w czasie jak 
najkrótszym. — Robert Czechowicz, 
notarjusz w Lubaczowie, Dr. Witold 
Czechowicz, dyr. Loterji Państw. w 
Warszawie, ul. Nalewki 2, ks. Stani- 
sław Szpetnar, prof. gimn. w Krośnie. 


Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (Gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich l. r). W niedzielę t. j. dnia 
ro listopada o godz. 11 przedpołud- 
niem odbędzie się w salonach Towa- 
rzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
otwarcie wystawy »Związku Artystek 
Polskich we Lwowie«, Wystawa ta o- 
brazująca twórczość artystek zamie- 
szkałych w naszem mieście wzbudzi 
niewątpliwie wielkie zainteresowanie. 
Z pośród kilkunastu nazwisk pań, bio- 
rących w niej udział wymienimy za- 


; ; peh ? 
szczytnie znane publiczności: Albi- 
nowska - Minkiewiczowa, Dolińska, 
Harland-Zajączkowska, _ Nowotnów- 


na, pp. Reichertówna i Smolkówna re- 
prezentują na wystawie rzeżbę. Wysta- 
wa otwartą będzie codziennie od Io do 
15 popol. - dlo zzycń cie. 


Zaczadzenie. Wczoraj uległy zaczadzeniu 
Helena Nowak, lac 20, robotnica i Marja 
Hochman, dozorczyni realności przy ul. Zie- 
lonej 30, które napaliły węglem drzewnym 
w garnku i spowodowały wydzielenie się ga- 
zu. Pogotowie ratunkowe przyprowadziło ich 
do przytomności i pozostawiło opiece do- 
mowej. 


Włamania i kradzieże. Nieznani sprawcy 
włamali się do mieszkania Bazylego Przysła- 
wy przy ul. Bocznej Dekerta r4 i skradli gar- 
derobę, bieliznę, oraz srebrne nakrycie stoło- 
we, wartości 7oo zł. — Na szkodę Józefa 
Szuchewicza, zam. Kosynierska 12, skradziono 
wczoraj bieliznę, wartości 250 zł. 


Wyzyskana łatwowierność. Rozalja Duch, 
licząca lat 17, zamieszkała w Podmanasterzu, 
pow. Bóbrka, przybyła wczoraj do Lwowa 
na Rynek w poszukiwaniu służby. Jakaś ko- 
bieta, licząca około lat 25, dowiedziawszy się 
o celu przyjazdu dziewczyny do Lwowa, za- 
prowadziła ją na ul. L. Sapichy, obiecując wy- 
robienie jej posady. Pod realnością pod Nr. 27 
zatrzymała ją, kazała sobie dać książeczkę 
służbową, oraz trzewiki i połeciła jej czekać. 
Posłuszna dziewczyna wydała nieznanej ko- 
biecie owe rzeczy, a nie doczekawszy się jej 
powrotu, zwróciła się do policji. 


Aresztowania. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj: Mikołaja Grzywalskiego za 
oszustwo, Mikołaja Maruszczaka i Michała 
Bućkę, poszukiwanych za kradzież, oraz Pa- 
wła Godzińskiego za włamanie do szatni na 
boisku Czarnych za parkiem Stryjskim. 


Mściwy kochanek. Kilkanaście miesięcy 
temu bawił we Lwowie cyrk Braci Staniew- 


| skich. Amatorowie tego rodzaju rozrywki o- 


klaskiwali na jego przedstawieniach gorąco 


Przed świętem 11 listopada. 


narowicz, kapelmistrz Teatru Wielkiego. Cały 
dochód z Poranku przeznaczony na budowę 
Trójwojewódzkiego Domu Ratowniczego we 
Lwowie, który mieścić będzie w sobie szkołę 
nowoczesnego ratownictwa z oddziałami: po- 


bilowym i lotnictwa. Szkoła ta będzie równo- 
cześnie pogotowiem pożarnictwa dla trzech 
Województw Małopolski Wschodniej. 

* P * 

Akademja ku uczczeniu r1-tej rocznicy 
Niepodiegłości Państwa Polskiego staraniem 
Zjednoczenia Chrześcijańskich Związków za- 
wodowych (Ch. U. R.) odbędzie się w nie- 
dzielę ro bm. o godz. 11.30 przedpoł, we 
własnej sali teatralnej przy ul. Gródeckiej 1. 
2B, IÍ p. (wejście do koszar). Program Aka- 


niwersyteru Ks. Dra S. Szydelskiego i Dra 
Franciszka Groera, produkcje symfoniczno- 
wokalne, deklamacja dzieci, oraz na zakoń- 
czenie przedstawienie „Dramat jednej nocy” 
A. Urbańskiego. Wstęp wolny. 

* * 


* . 
Bank Gospodarstwa Krajowego zawiada- 
mia, że z powodu rr-tej rocznicy odzyskania 
Niepodległości, biura Banku będą w dn. 11-80 
b. m. nieczynne, z wyjątkiem wydziałów 
wekslowego, inkasowego i kasy, w których 
zaprowadzone będą dyżur do godz. 12 w 
południe. 
* * 
s .. 
Uroczyste nabożeństwo z okazji t1-tej 
rocznicy Niepodległości Państwa Polskiego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 listopada 
1929 o godzinie 9-tej rano w gminnej syna- 
godze postępowej (Templum) przy ul. Żół- 
kiewskiej. 


piękną tancerkę, 17-letnią Marję  Judownę. 
Zakochał się w niej na zabój 20-letni czela- 
dnik rzeźnicki Franciszek Barkiet.  Niedo- 
świadczona panienka była mu wzajemną; w 
ostatni też wieczór pobytu cyrku we Lwowie 
zbiegła z pod płóciennego dachu i zamieszka- 
ła z Barkietem w hotelu „Metropol“. Ro- 
mans przeciągał się z miesiąca na miesiąc. Ju- 
dówna z nudów wystąpiła w znanym barze 
„Piekiełku” i zachwyciła urodą i tańcem jego 
bywalców. Wyrywano ją sobie z rąk, ona je- 
dnak pozostała Barkietowi wierną, tembar- 
dziej, iż poczuła, że niebawem zostanie mat- 
ką. Dziecko oddała „na garnuszek“ do jednej 
z wsi podlwowskich i wróciła do „Piekiełka”, 
Z tą chwilą zaczęły się nieporozumienia. Bar- 
kiet twierdzi, iż pragnął ją szczerze poślu- 
bić; Judówna skarży się na jego brutalność, 
wobec czego zraziła się do niego i postano- 
wiła zerwać z nim wszelkie stosunki. Nastę- 
puje katastrofa. Barkiet, nakłoniwszy Judóv- 
nę na schadzkę na ul. Kochanowskiego, pod 
pozorem pocałunku odgryzł jej w szałe wście- 
kłości nos i pozostawiając omdlałą z bólu — 
zbiegł. Judównę odwiozło Pogotowie ratun- 
kowe do szpitala, Barkieta aresztowano. 


Skazany za oszczerstwo. Ciągnąca się od 
dłuższego czasu sprawa oszczerstwa, popeł- 
nionego przez rzeźnika lwowskiego Stanisła- 
wa Kolessę na osobie kapitana 26 p. p. Łu- 
cjana Gawrońskiego, któremu Kolessa zarzu- 
cił zmyśłoną zbrodnię nadużycia władzy u- 
rzędowej, znalazła wczoraj swój epiłog. Ko- 
lessa skazany został na cztery miesiące wię- 
zienia z zawieszeniem kary na trzy lata. 


Popis komunistów lwowskich, pragną- 
cych za wszelką cenę uczcić rocznicę paździer- 
nikowej rewolucji w Rosji, nie udał się z kre- 
tesem. Wprawdzie tu i ówdzie zjawiały się 
grupki, złożone z kilkudziesięciu najwyżej o- 
sób, policja rozpraszała je jednak bez trudu. 
Odebrano sztandar oraz aresztowano chorą- 


żego i zbyt zapaloną komunistkę Marję 
Daniel. 
STOŁECZNA 

Powiększenie liczby architektów 


powiatowych. Nadzór budowlany w 
powiatach jest prowadzony przez ar- 
chitektów powiatowych, liczba ich je- 
dnak jest tak szczupła, że jeden archi- 
tekt wypada na 3 — 4 powiaty, to też 
fachowy nadzór nad budownictwem 
właściwie nie istnieje. Wobec tego, że 
na zasadzie ustawy budowlanej zatwier- 
dzanie planów budowlanych należy do 
samorządów, Urząd Wojewódzki war- 
szawski prowadzi usilną akcję, aby w 
każdym powiecie był conajmniej jeden 
architekt powiatowy, któryby dozoro- 
wał budownictwo w powiecie i był re- 
ferentem fachowym dla wydziału po- 
wiatowego, oraz magistatu przy za- 
twierdzaniu planów budowlanych. 


Wzrost kosztów utrzymania w 
Warszawie, Komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania na posiedzeniu w 
dniu s bm. ustaliła, że w miesiącu paź- 
dzierniku w porównaniu z wrześniem 
r. b. koszty utrzymania rodziny pra- 
cowniczej, złożonej z czterech osób, 
wzrosły w Warszawie o 1.6%. 


Objazd ośrodków emigracji pol- 
skiej. Dyrektor Państwowego Urzędu 
Emigracyjnego, p. B. Nakoniecznikow, 
powrócił w tych dniach z objazdu o- 
środków emigracji polskiej w Danii, 
Holandji, Belgji i Francji. Celem pod- 
róży było zbadanie warunków, wśród 
jakich pracują emigranci polscy, głó- 
wnie we Francji i Belgji, przez zetknię- 
cie się bezpośrednie z emigrantami i 
stwierdzenie ich potrzeb w zakresie 
materjalnym i kulturalnym. 


KRAJOWA 


KRAKÓW. Uczczenie pamięci. Staraniem 
Bratniej Pomocy Studentów Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie odbędzie się w so- 
botę, dnia 9 listopada 1929 r. w Kościele aka- 
demickim św. Anny o godz. 8.30 rano nabo- 
żeństwo żałobne za duszę śp. Dra Franciszka 
Ksawerego Fiericha, Profesora i b. Rektora 
U. ]. Prezydenta Komisji Kodyfikacyjnej 
Rzeczypospolitej Polskiej i wielkiego przyja- 
cieła młodzieży akademickiej, — w niedzielę 
zaś ro listopada br. o godz. 1a w poł. w Auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbędzie się U- 
roczysta Akademja ku czci tego wielkiego 
uczonego i dobroczyńcy Bratniej Pomocy. 


Wiadomości sportowe. 


„HASMONEA —POGOŃ, 
Zawody towarzyskie tych drużyn 
odbędą się w niedzielę ro listopada o 
godz. wpół do 12-tej na boisku Po- 
goni. 


ZWROT RĘKOPISÓW. Nade- 
szły z Petersburga do Warszawy dwa 
rękopisy i partja map i planów ręko- 
piśmiennych, odebrane na podstawie 
art. XI traktatu ryskiego przez dele- 
gację polską w mieszanej komisji spe- 
cjalnej, a należące przed ich zaborem 
do Bibljoteki Załuskich i Tow. przyja- 
ciół nauk w Warszawie. 

Zwrócone rękopisy pochodzą z 
XV i XVI stulecia. jeden z nich, po- 
wstały w latach 1461 — 1463, zawiera 
bardzo cenny zbiór pism, listów, ak- 
tów, traktatów, mów i t. p., dotyczą- 
cych spraw husyckich w Czechach, 
Polsce i na Śląsku. 

Wśród map i planów sa, między 
innemi, plany Torunia i Wilanowa z 
w. VII. 

Ogólna liczba odebranych dotych- 
czas z Rosii i będących już w kraju 
rękopisów, obejmuje 11.337 pozycji. 
Zbiór ten, w językach: łacińskim, pol- 
skim, francuskim, włoskim, hiszpań- 
skim i in., pochodzi przedewszystkiem 
z księgozbiorów: Załuskich, uniwersy- 
tetu warszawskiego i Tow. przyjaciół 
nauk w Warszawie, wywiezionych do 
Rosji po trzecim rozbiorze Polski i po 
upadku powstania listopadowego. 

Liczba powyższa obejmuje tylko 
te rękopisy, których polskie pochodze- 
nie udało się zgodnie ze stroną sowiec- 
ką stwierdzić. Nie obejmuje ona po- 
nadto 1.900 manuskryptów polskich, 
które na podstawie umowy z r. 1922 
pozostawiono Bibliotece publicznej w 
Petersburgu wzamian za ekwiwalent, 
służący Polsce, a dotychczas jeszcze 
nie otrzymany. 

Zwrócone rękopisy przekazano Bi- 
bljotece Narodowej w Warszawie. 


PIĘKNY CZYN UCZONEGO. 
. Kilka dni temu, w lokalu Krakowskiej 
Szkoły Nauk Politycznych, dyrektor 
jej, rektor Michał Rostworowski, od- 
dał w obecności profesorów Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w ręce jego Dziekana prof. Tauben- 
schlaga swój prywatny księgozbiór na 


własność powyższej szkoły. Dziekan 
prof. Taubenschlag podziękował w 
gorących słowach ofiarodawcy za 


wspaniały dar, podnosząc, że znacze- 
nie tego faktu ieży nie tylko w wiel- 


GEORGE GOODCHILD. 


Czarna Orchidea. 


Inżynier zaklął pod nosem. Co 
było robić z tak tępym człowiekiem? 
Teraz nie pozostawało mu nic innego 
tylko albo wypuścić więźnia, albo trzy- 
mać go bezprawnie. Ogromnie zmar- 
twiony powrócił do obozu, kiedy by- 
ło już dobrze po północy. 

Dochodząc do swej chaty, doznał 
wielkiego wstrząśnienia, W progu 
stal... Wah Su. Widać było, że Chiń- 
czyk jest znużony drogą. Na lewym 
policzku miał duży plaster. 

— Wah Su! — wykrzyknął Car- 
son. — Kiedy wróciłeś? 

— Jedna godzina temu. 

A doktór, 
Jest. Krzątać się przy panienka. 
Więc sprowadziliście ją tutaj? 

— Tak, ale bahdzo choha. Dźwi- 
gać oną przez cała dhoga. M 

— Chora! Wielkie Nieba! Co jej 
się stało — mów, Wah... O, idzie dok- 
tór! 

Monroe wyszedł z chaty i pochwy- 
cił Carsona za rękę. Był prawie w 
łachmanach i na twarzy jego malował 
się wyraz szalonego wyczerpania. | 

— Co się stało? — zapytał inży- 
nier. — Wygłądacie obaj, jakbyście 
wracali z bitwy. 

— Bo tak jest. Ned, twoje obawy 
były najzupełniej słuszne — nię nie w 
odniesieniu do Armstronga. Przewod- 
nicy Teresy okazali się zgrają złodziei. 
Na szczęście, kiedy wybuchła awantu- 
ra, znajdowaliśmy się w pobliżu. Na 
Jowisza — dzielna dziewczyna — za- 
strzeliła jednego zanim zdołał uciec. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 9 listopada 1929. 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


kiej wartości samego księgozbioru, ale 

i w tym sentymencie, jaki każdy uczo- 

ny łączy ze swoim księgozbiorem. 
Ofiarowana bibjoteka zawiera cenny 

zbiór dzieł z zakresu prawa publiczne- 

go, zwłaszcza z dziedziny prawa naro- 
ów. 


ILJA ERENBURG TEŻ POSĄ- 
DZONY O KONTRREWOLUCJĘ. 
Sowieckie pismo literackie „Krasnaja 
Now“ ogłosiło urywki z nowej powieści 
Ilji Erenburga „Dziesięć H. P.*. Po- 
wieść ta ściągnęła na siebie uwagę G. 
P. U. i autora jej oskarżono o kontr- 
rewolucję. Powodem oskarżenia stało 
się kilka zdań powieści, dotyczących 
jednego z jej bohaterów, wynalazcy, 
Francuza Lebona, który żył w Paryżu 
w okresie rewolucji francuskiej. Cha- 
rakteryzując swego bohatera, Erenburg 
napisał: 

„Gdy się rewolucja rozpoczęła, 
miał lat 20. Przyzwyczaił się w krót- 
kim czasie do wszystkich jej zjawisk 
i do maszyny doktora Gillotina. Re- 
wolucja stała się dla niego powietrzem. 
Od tej chwili przestał zwracać na nią 
uwagę. Z pewnem zdziwieniem dowie- 
dział się o 9 termidorze: Jak to, zno- 
wu? Dzień ten wydał mu się zwykłym 
dniem pokłócenia się 2-ch pokrewnych 
frakcji. Po pięciu latach był również 
obojętny na to, co się działo. Czy mu 
nie było wszystko jedno, jaki intrygę 
prowadzi jeden z wysoko postawio- 
nych obywateli przeciwko drugiemu? 
Rewolucja zwycieżyła, zrozumieli to 
wszyscy, nawet emigranci, Lecz rewo- 
lucja się nie udała: zrozumieli to rów- 
nież wszyscy, zarówno jakobini jak i 
członkowie dyrektorjum i generał Bo- 
naparte. Wiec o czem właściwie nó- 
wić? Należy spełniać swe obowiązki 1 
zachowywać ostrożność w rczniowach 
w kawiarniach, gdzie się przy kazdym 
stoliku kręcą ajenci policji politycznej. 
O to wszystko”. 

W tym opisie nastrojów, jakie mia- 
ły panować w stolicy Francji, w okre- 
sie rewolucji, dopatrzyła się prasa $o- 
wiecka aluzji do sytuacji politycznej 
w Rosji. Erenburga zaproszono do G. 
P. U., gdzie mustał się tiurnaczyć, iż 
nie miał na myśli rewolucji rosyjskiej, 
oraz zatargów w partji komunistycz- 


— Próbowali 
pasów, co? 

— Tak, o wczesnej, rannej godzi- 
nie. Myśleli, że śpi w namiocie. Wyszła 
i zobaczyła, że zwijają obóz i odcho- 
dzą. Zastrzeliła jednego, a inni powró- 
cili i rozbroili ją. Naturalnie łagodnie 
się z nią obeszli i została ranna. 

— Ranna? Czy to co groźnego? 

— Było, ale już się goi. Jeden z 
łotrzyków skaleczył ją nożem. Nigdy 
go już nie użyje. W tym właśnie mo- 
mencie znaleźliśmy się na miejscu zaj- 
ścia. Tylko jeden uciekł. 

Carson dyszał ciężko, z oczami 
utkwionemi w drzwi, za któremi leża- 
ła Teresa. 

— Czy wie, dokądżeście 
nieślip — zapytał. 

— Wie. Widać było, że sobie tego 
nie życzy, ale nie miała siły stawić nam 
oporu. Przepraszam, że zarekwirowa- 
łem twoje apartamenty. 

— Dobrze zrobiłeś, Mam masę za- 
pasowych namiotów. Ale, Monroe, nie 
spotkaliście przypadkiem Armstronga? 

— Już go doganiała, kiedy się to 
stało. Naturalnie musieliśmy urządzić 
możliwie pośpieszny odwrót. Zdaje się, 
że imć Armstrong zwiał na czysto. 

Carson zaśmiał się krótko. 

— O Armstronga nie mamy się na- 
razie co kłopotać — mruknął, — Mam 
go pod kluczem. 

Doktór wydał okrzyk radosnego 
zdumienia. Zato Wah Su zareagował 
na nowinę zupełnie inaczej. Jego drew- 
niana twarz rozprzęgła się na chwilę 
w wyraz wielkiego wzburzenia. Zauwa- 
żyli to zarówno Monroe jak i Carson. 
Chińczyk, niby cień, znikł za węgłem 
budynku. 


obrabować ją z za- 


ją przy- 


| 
| 


| 


nej. Tłumaczeniom jego dano wiarę, 
lecz dalszy druk powieści wstrzymano 
do chwili przecenzurowania całego u- 
tworu przez czekistów. 


LADELEJI Z UDZIAŁEM E. MŁY- 
NARSKIEGO. Dnia 23 z. m. odbyła 
się w Filadeifji inauguracja sezonu o- 
perowego Grand Opera Co. Wysta- 
wiona została opera „Carmen“. Przy 
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pulpicie kapelmistrzowskim stanął n07 
wo zaangażowany dyrektor Emil Miły 
narski, który stał się przedmiotem 
spontanicznej owacji audytorjum, wy” 
pełniającego po brzegi wielką salę te- 
atru. Wśród zespolu operowego. sfo- 
mowanego przez dyr. Młynarskiego: 
znajduje się m. in. śpiewak polski Jó 
zef Woliński, który zdobył sobie już W 
Ameryce bardzo poważną reputację 
artystyczną. 


ZĘ z A 


Paryska „La Pologne" w nowej szacie. 


Wychodzące w Paryżu pod auspi- 
cjami stowarzyszenia »France - Polo- 


gne« czasopismo »La Pologne«, zmie- 


niło format i wygląd, no i, oczywista, 
pod względem treści i doboru artyku- 
łów stało się daleko żywsze, bardziej 
interesujące. Czas już był najwyższy, 
żeby je przeinaczyć, żeby je zrefor- 
mować gruntownie, Czasopismo to, 
liczące dziś blisko ro lat istnienia, cho- 
rowało na chroniczną anemję. Miało 
informować cudzoziemców. głównie 
Francuzów, o aktualnem życiu poli- 
tycznem, gospodarczem i literackiem 
Polski, a robiło wrażenie czegoś zu- 
pełnie oderwanego od życia, wygląda- 
ło na jakiś rejestr archiwalny, do któ- 
rego z nawyku, z rutyny wpisywano 
z biurokratyczną pedanterją fakty i 
fakciki mające rzekomo odźwiercie- 
diać bujną i wielostronną polską rze- 
czywistość. 


Mamy przed sobą pierwszy (listo- 
padowy) zeszyt zreformowanej »Po- 
logne«. Różni się on przedewszyst- 
kiem tem od swych poprzedników, że 
poniechano w nim podziału na szu- 
feako Dawniej każdy zeszyt, ziuraz 
po t. zw. artykule wstępnym fartyku- 
le w najlepszym razie © charakterze 
referatowvm. przeważnie jednak nie 
mającym nawet tego charakteru), 
składał się z kilku sakramentalnych 
szufladek, do których wpychano póle- 
mêle kronikę wydarzeń polskich -— 
do jednej kronikę polityczną, do dru- 
giej — naukową czy literacką, do 
trzeciej wreszcie gospodarczą i t. p. — 
co wszystko razem miało niby stano- 
wić »Tableau de la Pologne contem- 
poraine«. 


Pierwszy zeszyt nowej »Pologne« 


— Ned, oń o czemś wie — szepnął 


Monroe. — Co to jest takiego, o czem 
wie Wah Su, a my nie? 
— Nie wiem, ale dowiem się —- 


szepnął Carson. — Czy ona teraz śpi? 


— Tak, ale jutro będziesz mógł 
się z nią zobaczyć. 

-— Zdaje mi się, Że ona nie będzie 
chciała zobaczyć się ze mną — zauwa” 
żył inżynier. — Wszystko minęło. Nie- 
ma się co łudzić. 

— Może teraz, z chwilą gdy schwy- 
tałeś Armstronga, sytuacja ulegnie 
zmianie. Z pewnością było to jej za- 
mierzeniem, które opanowało ją na- 
kształt manji. Na Jowisza, a to ci się 
udało! 

— Tak, los mi się uśmiechnął — 
potwierdził Carson i poszedł przygo- 
tować sobie inną kwaterę, 


Rozdział XV. 
RĘKOPIS. 


Rana, która obezwładniłą Teresę» 
goiłą się nader szybko, dzięki cudo- 
wnie zdrowemu organizmowi młodej 
dziewczyny. Od chwili gdy Monroe 
sprowadził ją do obozu, minęły czte- 
ry dni, a Carson nie pokazał się ie! 
nawet z daleka. Pomimo, że dręczyła 
go tęsknota, wział się w karby żela- 
znego postanowienia. Z tego, Co Wy- 
szło na jaw przy ostatniem spotkaniu, 
zrozumiał jasno, że otworzyła się mię- 
dzy niemi nieprzebyta otchłań. Jeżeli 
będzie chciała się z nim widzieć, to da 
mu o tem znać sama. 
= eWięzień siedział w magazynie ob- 
sypując swego pogromcę dzikiemi po- 
gróżkami. Carson czuł się między 
młotem a kowadłem. Cała jego istota 


otwiera znane nam już wybitne prze” 
mówienie posła na Sejm, ks. Janusza 
Radziwijła, wygłoszone do delegacji! 
parlamentarzystów francuskich na po” 
czątku września r. b.; mamy tam da” 
lej dwie doskonale skreślone sytwety 
artystyczne: Józefa _ Weysscnhoffa 
pióra Jana Topassa i Jacka Malczew* 
skiego, pióra Zygmunta St. Klingslan= 
da; piękny, nowy zupełnie przekład 
»Ody do młodoście panny Leonji 
Knollówny; wreszcie obszerny frag- 
ment mającej niezadługo ukazać 44 
nakładem paryskiej fili Gebethnera 1 
Wolffa większej pracy Antoniego Po- 
tockiego o* Adamie  Mickiewiczu 
(»Mickiewicz, Homme et la Légen- 
de«) p. t. »Mickiewicz ou la Greffe de 
la Volonté sur la Poćsie«. Prócz tych 
kilku większych artykułów, zeszyt 
listopadowy zawiera obfitą kronikę 
życia polskiego i stosunków polsko- 
francuskich (na uwagę zasluguje ar- 


tykuł p. St. Włoszczewskiego o pro- 
blemie polskiej emigracji we Francji 


oraz 1ubryka »La vie littóraire««, pro- 
wadzona przez p. Marję IKasterską, 4 
zawięrająca sprawozdanie z » Wiosny 
Narodów« i »Pamfletów« Adoila Nos 
waczyńskiego, tudzież wspomnienie 
pośmiertne o Czesławie Jankowskim): 

Podnieść należy jeszcze jeden szcze” 
gół: naczelna redakcja miesięcznika oLa 
Pologne« spoczęła z chwilą zreformo* 
wania go w rękach tak wytrawnego 
i wszechstronnego publicysty, jak Pp: 
Kazimierz Smogorzewski, co daje gwa 
rancję, że pismo będzie się odtąd po 
ważnie rozwijać i stanie się dla Francu* 


| zów naprawdę obrazem Polski dzisiej" 
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buntowałą się w nim przeciwko alter- 
natywie wypuszczenią Armstrolgą 14 
wolność, a jednak nie mógł go prze” 
cież trzymać wiecznie. 

— Monroe, poradź mi, co mam, U 
djabła począć? — zapytywał przyja- 
ciela. m 

— Przyznam ci się, 
oszołomiony, Z tego, co mi powiec- 
działeś, widać, że ciążą na nim jakieś 
poszlaki, ale za małe aby go oddać 
pod sąd. Rozumiem dobrze stanowi- 
sko Murchesona i to, że ci odmówił 
pomocy. 

— Murcheson ma tyle wyobraźni, 
co królik. Żeby tylko Teresa zechcia 
ła okazać nam zaufanie! 

— Ona nawet nie wie, że on tu 
jest. Ned, możebyś jej powiedział? 

„=, Naturalnie, że chciałem to zro- 
bić, ale ona w ciągu tych czterech dni 
nawet o mnie nie wspomniała, 

— Owszem, wspomniała. 

-— Kiedy? Mówiłeś... 

— We Śnie, wkrótce po przybyciu 
tutaj, Poszedłem zobaczyć, jaki był jej 
stan, a ona właśnie majaczyłą o tobie. 
Ned, przyjacielu, w tem wszystkiem 
tkwi jakieś straszliwe nieporozumie- 
nie. 

— Wiem, wiem, 
mogę poradzić? | 

— Schowaj do kieszeni dume i każ 
jej zapytać, czy nie zechce się z tobź 
widzieć, Trzeba jej koniecznie powie” 
dzieć o Armstrongu. Bądź co bądź de- 
cyzja należy do niej. 

— Masz słuszność, 


że sam jestem 


ale co ja na to 
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Rozprawa o fałszerstwo testamentu 
ś.p. Tyszkowskiego. 


| wych zbrodniarzy pułapkę. Wyrok o- 


Mowy obrońców, adwokatów Pie- 
tackiego, Matkowskiego i Friema, wy- 
pełniły dwa dni. Uzupełniały się one 
Wzajemnie i dążyły do wykazania, iż 
Podsądni wpadli nieopatrznie w zasta- 
Wioną na nich zręcznie przez właści- 


i 
| 


gloszony zostanie jutro, Wykaże on o 
ile obrona zdołała przekonanie swoje 
wszczepić w członków ławy  przysię- 
głych. 


E 


Naiwnych nigdy nie brak. 


Gdy się czyta kroniki pol.cyjne, 
ochodzi się istotnie do przekonania, 
Że glupota i naiwność ludzką nie ma 
Branice. Czytają ludzie do znudzenia o 
Oszustwach popełnianych przez t. zw. 
»zecerów», sprzedających metalowe 
ODrąc zki, zamiast złotych, a mimo to 
znajdują się nowe ofiary 
Pryciarzy. Znany jest również typ o- 
SZUStÓry mieszkaniowych, korzystają- 
Cych z mizerji mieszkaniowej i nacią- 
Bających łarwowiernych pod pozorem 
Wystarznia się im o mieszkanie. 
© Na tem to ostatniem tle toczyła 
SIę onegdaj rozprawa w sądzie kar- 
m. Oskarżonymi byli małżonkowie 
Byłeniowie i niejaki Stefan Repetiuk. 

„Większe państwo« nie mają mie- 
szkania, więc nie mieli go i niejacy 
Sirkowie. Musieli mediek katem, A 
ŻE to rzecz z różnych względów bar- 
dzo niedogodna, ucieszyli się bardzo, 
Bdy nawinął się p. Repetiuk z goto- 
wością wyszukania im przy pomocy 

;łeniów, mieszkania. »Ściągnęli się« 
Co się zowie, ale chętnie wręczyli mu 


Da „ZM 


Ulgi kolej. dla kuracjuszy w sezonie zimowym. 


Dzięki staraniom Związku Uzdro- | 
Wisk Polskich Ministerstwo Komuni- 


raz 150 zł., drugi raz też tyle, oślepie- 
Mi nadzieją osiągnięcia  »ludzkiego« 
mieszkania. Niestety, nadzieję są tak 
często złudne; były one takiemi i d!a 
Sirków; bo pieniądze stracili, ą o mie- 
szkaniu nawet mowy nie ma. 

Innym »naciągniętym a był Franct- 
szek Jurko. Temu już się nawet dzi- 
wić niemożna, że Repetiukowi bez 
namysłu dał 240 zł, bo Repetiuk tu 
nie poprzestał ną samych obietnicach, 
ale zaprowadzii Jurka nawet do jed- 


nej kamieni icy i tu przedstawił go sa- 
memu  »panu gospodarzowi», który 
właśnie »wychodził z domu». Oczy- 


wiście okazalo się, Że gospodarzem 
tym był podobny Repetiukowi oszust. 

Nie jaka zaś Herczakowska miała 
sposob: ność porozmawiać z taką samą 
»pania gospodynią», co ją kosztowało | 
100 zł. 

‘Sąd skazał Repetiuka na xro mie- 
sięcy więzienia. Byłenią na 3. zaś By- 
łeniową uniewinnił. 


E 


Oprócz wymienionych, z ulg ko- 
lejowych w ciągu całego roku korzy- 


acjj przyznało zniżki kolejowe na | stają uzdrowiska: Hiołosko Wielkie, 
s€zon zimowy również następującym | Inowrocław, jaremcze, Jaszczurówka, 
Wdrowiskom: Ciechocinek, Bystra | Krynica, Milowody, Nałęczów, Obor- 
Śląska, Jastrzębie-Zdrój i Truskawiec. niki, Otwock, Poronin, Rabka, Rud- 
ZARAZA kc) żę p NN LL A LO) 0, 00 0 0, A m m pO 
0 e parceli gruntowej w niwie „Wstyga* w Staro- 
głoszenia urzędowe. miejszczyźnie położonej przeciętej w poprzek 
drogą, o obszarze po obu stronach drogi 
LICYTACJE około r morga 200 sążni kwadr., graniczącej 


. 2668/27. Strona zobowiązana: Michał 
38 Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
Bloszenia wierzytelności. Na wniosek Her- 
A Ohera odbędzie się dnia 9 grudnia 1929 

Bodz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na zasa- 
że zatwierdzonych warunków licytacja re- 
Alności: księga gruntowa Nanowa whl. 9/64 
42 łąka wartość szacunkowa 42 zł. najniższa 
Serta 28 zl. księga gruntowa Nanowa whl. 
332 82 gospodarstwo. wiejskie wartość sza- 
Unkowa 683 zł. najniższa 456 zł. Poniżej naj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 9461 


Sąd grodzk, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 24 października 1929. 
r E. 139/28. Strona zobowiązana: Hryć 
Okaj, Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 


Sloszenia wierzytelności. Na wniosek Benja- 
Mina Wilfa i tow. odbędzie się dn. 9 grudnia 
1929 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na 
łasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
tealności: księga gruntowa Krościenko whl. 
E 74 gospodarstwo wiejskie wartość szacun- 
(Wa 2840 zł najniższa oferta 1894 zł. Po- 
Mej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział IV. 9462 

Dobromil, dnia 24 października 1929. 


E. 2279j27. Strona zobowiązana: Katarzy- 
E Otkowska vel Wojtkowska i Stefan Wojt- 
n Edykt licytacyjny oraz wezwanie do 
głoszenia wierzytelności. Na wniosek Zalela 
achtelberga odbędzie się dnia 9 grudnia 
„929 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na 
oadzie obecnie zatwierdzonych warunków, 
„ptacja realności: księga gruntowa Smolnica 
Bl. 62 dom i rola wartość szacunkowa 800 
k najniższa oferta 34 zł. Poniżej najniższej 
Merty sprzedaż nie nastąpi. 9463 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


p dnia 24 października 1929. 


ME. 9/29. Edykt licytacyjny. Dnia 18 gru- 
RE 1929 o godz. 9% nastąpi sprzedaż 9/40 
aji realności whl. 2013 gminy Besko. Re- 
„NOŚĆ tą oceniona jest na 201 zł. o9 gr. Naj- 
szą oferta wynosi 134 zł. o6 gr. Poniżej tej 
RY Sprzedaż nie dojdzie do skutku. Akta 
,, dokumenta tej sprawy przeglądać można w 
NL Sądzie w godzinach urzędowych biuro 
poz. 9467 
Sąd grodzki. 
Rymanów, dnia 3r października 1929. 


h E. 1255/28. Strona zobowiązana: niezna- 
cy Z miejsca pobytu Fedko Turkot. Edykt li- 
ca tacyjny. Na wniosek Hersza Hahna kup- 
z W Podwołoczyskach odbędzie się w tutej- 

Ym Sądzie dnia 16 grudnia 1929 o godzinie 
Fano w biurze Nr. 3 przymusowa licytacja 


od wschodu z gruntem Anny Pastuch, od 
zachodu z gruntem Ilka Babija, od południa 
z gruntem Parańki Hawryszków, a od północy 
z gruntem Iwana Zadorożnego. Cena szacun- 
kowa wynosi 1780 zł. zaś najniższa oferta 
1186 zł. 67 gr. Warunki licytacyjne które 
równocześnie się zatwierdza oraz dotyczące 
tej sprawy akta można przejrzeć w podpisa- 
nym biurze Nr. 2. 9466 


Sąd grodzki, Oddział V. 
Podwołoczyska, dnia 4 listopada 1929. 


E. 3374l27[45. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Banku Gospodarstwa Krajowego w War- 
szawie, Królewska 5, odbędzie się dnia 28 li- 
stopada 1929 0 godzinie ro przedpołudniem 
w Sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 44 
licytacja realności whl. 353 gminy  Pobocz, 
wartości szacunkowej 311.359 zł. i 37.052 zł. 


Sąd grodzki, Oddział III. 9468 
Złoczów, dnia 17 października 1929. 


E. 2999/29. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
grudnia 1929 o godzinie 9.30 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w a: sala Nr. I 
licytacja pbud. 692/1, 692/2 i pgr. 5stzf1, 
$1g/2 gminy Śniatyn, wartości szacunkowej 
2045 zł. Najniższa oferta 1362 zł 12 gr. 


Sąd grodzki, Oddział V. 


Śniatyn, 27 października 1929. 9556 


E. 2004/29. Dnia 29 listopada 1929 o godz. 
9-tej odbędzie się w niżej wymienionym Sądzie | 
biuro Nr. 52 licytacja połowy realności whl. 
380 gm. Szeszory stanowiącej ogród, łąkę i 
dom mieszkalny, Oszacowanej na 2.481 zł. 
27 gr. Najniższa cena wynosi 1.654 zł. 20 gr., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi. 9354 


Sąd grodzki, Oddział IV. 
Kosów, dnia r października 1929. 


E. 214/28/12. Strona zobowiązana Otylja 
z Hoszowskich Krysko. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej 1) Zofji 
Hilbrichtowej, 2) Olgi Krynickiej, 3) małolet. 
Luby Kryśko, Jarosławy Krysko i Ireny 
Krysko działających przez ojca Włodzimie- 
rza Krysko wszyscy we Lwowie zastąpionych 
przez adw. Dra Gustawa Eichla, adwokata w 
Samborze odbędzie się dnia 9 grudnia 1929 
© godz. 9-tej przedpoł. na zasadzie warunków, 
które równocześnie się zatwierdza licytacja 
następujących realności: Księga gruntowa dla 
większych posiadłości dóbr tabularnych U- 
niatycze prowadzonych przy Sądzie okręgo- 
wym w Samborze whl. 964, oznaczenie re- 
alności: Rola 2 kl. pgrt. 129, 1076.2, rola 
3 kl pgrt. 1077/2, 1079/2, 2236/1, rola 3 kl. 
pgrt. 1077/2, to84/1, 1134, 22t6/t, 2235/2, 


| 


LWOWSKA z dnia 9 listopada 1929. 


= 


TE DEKA z 


ka, Smukała, 
Worochta, Zakopane, 
Żegiestów. 

We wszystkich tych uzdrowiskach 


Szczawnica» Tatarów, 


Zaleszczyki i | 


Str. 7 


sezony trwają obecnie cały rok conaj- 
wyżej z przerwą parutygodniową w 


Giełdw. 


GIEŁ.>A LWOWSKA. 
Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz- 
my na stronie I-szej. 
Lwów, dnia 7 listopada 1929. 
Inwest. 11836—118.75. Bank Polski 166— 
167.—. Chodorów 164.—. Gazy wsch. 21.50. 
Gazolina 26.25, 26%. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, dnia 7 listopada 1929. 

Na Giełdzie lo obroty w ziemnia- 
kach, zaś poza Giełdą transakcje w owsie po 
cenach dotychczas notowanych. 

'Tendencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 

Loco Podwołoczyska: 
słowe od 4.50 do £.—. 

Inne kursy niezmienione. 


Ziemniaki przemy- 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 listopada 1929 


Dolary St. Zjedń. 8:91:00 8:93:00 88900 
Franki francuskie 3488-50 3497 35:80 
Belgja 124:7400 125:05:00  124:4300 
Holandja 3599900 _ 360:89 359 09 
Kopenhaga 235-95:06 2395500 23835-00 
Londyn 434950 43:60:60 43:3960 
Newy Jork 8'89775 8:91:75 6-87:75 
Paryżi 3211225 35:2000 350850 
Praga 26 40-75 26:47:00 263400 
Szwajcarja 172:79:00 178:22:00 17236 00 
Sztokholm 2291:00 24011-00 2383:91 00 
Wiedeń 125:40:00 125:7100 12599-00 
| Włochy 46:71:20 46:83:00 464950 


53, pożyczka kouwersyjna 47:25 

Pozzka kolejcwa konwersyjna 50:50 
pożyczka kolerowa 10250 

pożyczka dolarowa 80'50 

dolarówka 64:60 66:50 00: 00 

807, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 listopada 1929 


Bank Dysk.  127:00 Modrzejów 21:00 
Bank Hardi. 11900 Ostrowiec B. 76°25 
Zw. Sp. Zar. 7850 Starachowice 21:50 
Bank Polski T1'00 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 85: 00 Zieleniewski 80:00 
Siła i światło 105:00 Zawiercie 10:50 

piess 13000 Haberbusch 10600 
Warsz. cuk. 51:00 Borkowski 11-00 


rola 6 kl. pgrt. 2226, Łąki 3 kl. pgrt. 1078/2, 


2237, 2246, Ogrody 2 kl. pgrt. 127, 128, 
130, 132, 133, 134, 135, 136, 137,  Pastwi- 
sko 4 kl. pgr r26/1, 131/4, 138, $4t, 
Budowl. lkat. 1, 4, 5, 167, 168, Nieużytki 


lkt. 2247, 2248, 2250, — łącznego obszaru 
52 ha. 55 ar. 94 m kw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 266.928 zł. 75 gr. Naj- 
niższa foreta 181.672 zł. şo gr. Do realności 
whl. 964 ks. gr. dóbr tab. Uniatycze należą 
następujące przynależności: Inwentarz żywy 
i martwy, oszacowane na 5580 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 4 października 1929. 9551 


E. 1888/29. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
grudnia 1929 o godz. ro w biurze Nr. 20 tut. 
Sądu odbędzie się licytacja połowy realności 
obj. whl. 1135 gm. Horodnica składającej się 
z pgr. 2672 Kadłub o wartości szacunkowej 
495 zł. Najniższa oferta wynosi 371 Zi 25 Bra 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 9553 


Sąd grodzki, Oddział IV. 


Horodenka, dnia 2r października 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


I a Cg. J. s4z/29f1. Strona powodowa 
Chaim Juda Blaugrund i sp. wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Isak Beigel i spół. 
o 7.300 zł. i 2.700 zł. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na dzień 8 listopada 
1929 godz. 9 przedpołudniem w tym Sądzie 
biuro Nr. 116 sala rozpraw I p. Ponieważ 
miejsce pobytu Isaka Beigla jest nieznane, u- 
stanawia się Pana Dra Nowaka, adwokata w 
Nowym Sączu kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnika. 9547 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Nowy Sącz, dnia 16 września 1929. 


E. 119/29/8. Edvkt. Na wniosek wierzy- 
ciela Arona Schimmla w Dubiecku zajęto w 
zastaw połowę nieruchomości składającej się 
z pb. 226 i pgr. 327l2 gm. kat. Bachórzec 
Edmunda Bik własnej, na rzecz wyko- 
nalnej wierzytelności tegoż w kwocie 276 zł. 
60 gr. zpn. Osoby które roszczą sobie prawa 
rzeczowe do tej nieruchomości wzywa się by 
do 60 dni a najpóźniej w terminie licytacy.j- 
nym zgłosiły je w sądzie pod rygorem pomi- 
nięcia ich w postępowaniu licytacyjnem. 9464 

Sąd grodzki. 

Dubiecko, 31 października 1929. 


Cg. VII. 118/29/6. Ignacy i Ewa Milwi- 
wowie ze Lwowa wnieśli przeciw  Izakowi 
Alpernowi kupcowi w Krakowie skargę o u- 
znanie egzekucji za zgasłą. Audjencję do ustnej 
rozprawy wyznacza się na dzień 26 listopada 
1929 godz. 11 przedpoł. biuro 17 tut. Sądu. Dla 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


| listopadzie. 
Węgiei 7000 Bank Małop. 27:00 
| niże R 38:00 Siersza d. 29:50 
| Lilpop Rau 37:0} Rudzki 28:50 
Bank Zachod. 76:30 Spirytus 21:00 
Firlei 49:00 Wysoka 235325 
GIŁŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 7 listopada 1929 
Berlin 16985010 Czerniowce 42:50 
Budapeszt iZ4i5'00 Arstr. kol. p 2270 
Bukareszt 42375  Geleszów 000 
Kopenhaga 16010 Cement 100-00 
Londyn 34:63:50 Browary 113:00 
Medjolan 37:17:50  Alpiny 35:05 
N. jork 70:09:65 Berg u. Hut. "3975 
Paryż 279500 Poldi Hütten 179 40 
Praga 210108 Prager Eisen 43990 
Warszawa 798200 Rima 106:80 
Zurych 137:53:00 Skoda 34650 
Renta majowa 0'945  Siersza 13:50 
Renta lutowa 0'935 Silesia 13 80 
Dunaj S. Adria 83:80 Zieleniewski 6500 
Bankverein 2150 Apollo 113:50 
Bodenkredit 94:00 Fanto . 4:40 
Kreditanstalt 5200 Karpaty 4:44 
Hipoteczny 50:06 Galicja 34 00 
Kompas 13:60 Nafta 28:00 
Landerbank 2525 Schodnica 10:00 
Unionbank —— Rakszawa =e 
Kolej półn. 10:08:00 Bank Małop. 0:15 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 7 listopada 1929 
N. Jork 4:87 75 Niemcy 20:39 00 
Holandja 12:08:75 Szwajcarja 251/25 
Francja 123:88 Praga 164:70:00 
Belgja 3487700 Wiedeń 34: ca oü 
Włochy 93:14:00 Warszawa 42°50 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 7 listopada 1929 
Paryż 20:32:50 Berlin 123 46-00 
Londyn 25:1725 Wiedeń 72:58 0G 
Nowy Jork 5'16'0500 Praga 15:28 00 
Włochy 27:02:50 Warszawa 57:85:00 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 7 listopada 1929 
Londyn 123:86:00  Holandja 102500 
N. Jork 25:3900 Praga 7525 
Włochy 13295 Niemcy 607:5U 00 
Szwajcarja 492'00:00 Wiedeń 356 75 

REA 


nieznanego z miejsca pobytu pozwanego usta- 
nawia się na jego koszt i odpowiedzialność 
kuratorem adwokata dra Edwarda Ebersohna 
we Lwowie do czasu, aż pozwany sam się 
zgłosi lub ustanowi pełnomocnika. 9539 


Sąd grodzki, Oddział VII. c. 
Lwów, 28 września 1929. 


Cg. I. 53/29. Edykt. W sprawie Dmytra 
Łesiw, gospodarza w Libochorach przeciw 
Annie z Kerejtów Łesiw o unieważnienie mał- 
żeństwa, ustanawia się dla pozwanej niewiado- 
mej z życia i miejsca pobytu kuratorem adwo- 
kata dra Lindenbauma w Stryju, zaś obrońcą 
węzła małżeńskiego adw. dra Sternhella w 
Stryju. Kurator będzie strzegł praw pozwanej 


aż do czasu zgłoszenia się tejże względnie 
do ustanowienia przez nią  pełnomocni- 
ka. Audjencja została wyznaczoną na 5 listo- 
pada 1929 godz. 9 rano sala 26. 9525 
Sąd okręgowy. 
Stryj, 1o października 1929. 
UPADŁOŚCI 
Sa. 51/29/17. Zatwierdzenie ugody. Za- 


twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo- 
dowej dna 16 sierpnia 1929 między nieobjętą 
masą spadkową błp. Naftalego Schwalla ze 
Szczucina działającą przez kuratora Izaka 
Toppera zamieszkałego w Szczucinie a jej wie- 


rzycielami. 9526 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 
Tarnów, 19 października 1929. 
Sa. 116/28/26. Postępowanie ugodowe 


dłużników Samuela i Heleny Epsteinów, Lwów 
Ormiańska 16 jest zakończone. 9527 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 15 czerwca 1929. 


Sa. 95/29/65. Zastanawia się postępowanie 


ugodowe otwarte tus, uchwałą z 15 maja 
1929 do majątku dłużnika Józefa Teichera 
kupca we Lwowie. 9528 


Sąd okręgowy Wydział VII. 
Lwów, 14 sierpna 1929, 


Sa. 82/29/44. Postępowanie ugodowe ot- 
warte tus. uchwałą 1 maja 1929 do majątku 
dłużników Ozjasza Schmahla i Jakóba Pragera 
oraz firmy Prager i Ska, we Lwowie wpisa- 
nych do rejestru handl. pod firmą Prager i 
Ska we Lwowie jest zakończone. 9529 

Sąd okręgowy Wydział VH. 

Lwów, 11 października 1929. 


SSa. 132/29/54. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji ugodowej 16 września 1929 
między dłużniczką Miną Krach, kupcową we 
Lwowie a jej wierzycielami. 9530 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, 9 października 1929. 


Sa. 175/29/44. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą między dłużnikiem Maurycem Rewi- 


czem, kupcera we Lwowie a jego wierzyciela- 
mi na audjencji ugodowej 16 września 1929. 
Sąd okręgowy Wydział VII. 


Lwów, 9 października 1929. 9531 


Sa. 36/29/139. Postępowanie ugodowe o- 
twarte tus. uchwałą z 26 marca 1929 do ma- 
jątku dłużnika Leona Gewiirza Lwów, Szpi- 
talna 5 jest zakończone. 9532 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, 8 października 1929. 


Sa. 35/29/121. Postępowanie ugodowe o- 
twarte tus. uchwałą z 5 marca 1929 do ma- 
jątku dłużników: Abrahama Leona Schich- 
tera i Leona Schiichtera nieprot. kupców i 
właśc. handlu galanteryjnego Lwów, ul. Sta- 
nisława 8 jest zakończone. 9533 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, 8 października 1929. 


Sa. 211/29/11. W sprawie ugodowej Izaka 
Kohna, kupca we Lwowie Serbska 17 wobec 
cofnięcia przez dłużnika wniosku ugodowego 
zastanawia się po myśli $ 61 ord. ugod. po- 
stępowanie ugodowe otwarte tus. uchwałą z 
24 sierpnia 1929. 9334 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, 14 października 1929. 


Sa. 277/29/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania  ugodowego do majątku fy 
Schónblum i Weinberg we Lwowie, wpisane- 
go w rejestrze handlowym pod firmą Schön- 
blum i Weinberg we Lwowie — i jej osobiście 
odpowiedzialnych _ spólników: Maurycego 
Schónbluma Lwów Ochronek 6, Maurycego 
Weinberga we Lwowie Wyspiańskiego 38. Ko- 
misarz ugodowy Dawid Terkel sędzia okręgo- 
wy we Lwowie. Zarządca ugodowy Hersch 
Hofmann we Lwowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 
dnia 18 grudnia 1929 o godz. 11 przedpołud- 
niem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 4 grudnia 1929. 9537 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, dnia 2 listopada 1929. 


Sa. 265/29/ą. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Józefa 
Kozickiego i Katarzyny Kozickiej w Brzucho- 
wicach. Komisarz ugodowy Dawid Terkel sę- 
dzia okręgowy we Lwowie. Zarządca ugodowy 
adwokat dr. Marjan Plechawski we Lwowie 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 18 grudnia 1929 
t godz. 12 w południe. Czasokres do zgłosze- 
nia wierzytelności do 4 grudnia 1929. 9538 

Sąd okręgowy Wydział VII. 

Lwów, dnia 31 października 1929. 


Sa 19/29/23. Zatwierdzenie ugody ($ 49 
ord. ugod.). Ugodę, zawartą między dłużni- 
kiem, Abrahamem Leserem, kupcem w Sano- 
ku a jego wierzycielami na audjencji ugodowej 
dnia 6 sierpnia 1929 odbytej „zatwierdza się. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Sanok, dnia 8 sierpnia 1929. 9480 

Sa. 29/29l1o. Postępowanie ugodowe do 
majątku Abrahama Fischla, kupca w Cisnej 
zastanowiono (cofnięcie wniosku). 9479 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Sanok, 8 sierpnia 1929. 


Sa 32/29/17. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji dnia $ września 1929 przed 
Sądem okręgowym w Sanoku między Józefem 
Dawidem Rothem, kupcem w Lisku a jego 
wierzycielami. 9478 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Sanok, dnia 20 września 1929. 

Sa. 77/29. Zastanowienie postępowania u- 
kiadowego. W sprawie układowej Benjamina 
Goldblatta w Jarosławiu, postępowanie ukła- 


dowe zastanawia się. 9470 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 23 sierpnia 1929. 
Sa. 74/29. Zastanowienie postępowania 


układowego. Postępowanie układowe Mozesa 
Engelberga w Przemyślu zastanawia się. 9469 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 26 października 1929. 

Sa. 224/29/88. W sprawie ugodowej firmy 
Bracia Geyer we Lwowie oraz jej jawnych 
spólników Chaima Dawida Geyera, Benjami- 
na Geyera, Janasza Geyera Zelmana vel Zy- 
gmunta Gcyera — odracza się audjencję ugo- 
dową na ro grudnia 1929 godz. ro biuro 18 
tutejszego Sądu. 9535 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 18 października 1929. 

Sa 233i29/41. W sprawie ugodowej Klary 
Spit we Lwowie odracza się audjencję na 5 
grudnia 1929 godzina 1o biuro 18 tutejszego 
Sądu . Dłużniczka podwyższyła zaofiarowany 
procent na zaspokojenie wierzycieli na 38%. 

Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 29 października 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 204/29f3. Mikołaj Szwak urodzony 
26 marca 1872 w Borkach małych powiat 
Skałat powołany w czasie ogólnej mobilicacji 
do wojska austrjackiego zaginął w 1915 roku. 
Na prośbę żony Anny wdraża się postępowa- 


9536 


| 


GAZETA LWOWSKA z dnia 9 listopada rez. 


Nr. 258 


Z ZZ NA NZ WR" — "| 


T. 208,29/3. Jan Kruhlak syn Oleksy i 
Eudokji ur. 4 kwietnia 1864 r. w Denysowie 
pow. Tarnopol wywieziony w 1915 r. przez 
wojska rosyjskie do Rosji i tamże zaginął. Na 
prośbę brata jego Andrzeja Kruhłaka i siostry 
Anny z Kruhlaków z domu Kowal wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 1 roku zawiadomiono 
Sąd lub kuratora adwokata dra Rapaporta w 
Tarnopolu o zoginionym. 9255 

Sąd okręgowy Wydział V. 

Tarnopol, dnia 24 września 1929. 


T. IV. 106/29/4. Edykt. 1) Józef Biedrawa 
ur. 28 października 1876 w Juszczynie pow. 
Maków, 2) Stanisław Biedrawa ur. 30 stycznia 
1883 w Juszczynie pow. Maków synowie Jó- 
zefa i Reginy wyjechali przed około 25 laty 
pierwszy do Kanady, drugi do Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Pół. skąd ostatnie wiado- 
mości dali listami z roku 19r2 poczem zagi- 
nęli bez wieści. Wdrażając postępowanie ce- 
lem uznania ich za zmarłych wzywa się aby 
uwiadomiono Sąd w Wadowicach o zaginio- 
nych do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie. 9367 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Wadowice, dnia 17 października 1929. 


T. IV. 1og/29!4. Edykt. Jan Kanty Han- 
dzlik, s. Michała, ur. 22 września 1889 w Kętach 
i tam zamieszkały, żołnierz wojsk austr. dostał 
tam zamieszkały żołnierz wojsk austr. dostał 
się jako ciężko ranny do niewoli rosyjskiej, 
gdzie od roku 1917 zaginął bez wieści. Celem 
unania go za zmarłego wzywa się aby uwia- 
domiono Sąd w Wadowicach o zaginionym 
do 6 miesięcy od ogłoszenia poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 9368 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Wadowice, dnia 11 października 1929. 


T. VI 112/29/4. Edykt. Tomasz Szafra- 
niec syn Jana i Katarzyny urodzony 21 gru- 
dnia 1869 w Monowicach pow. Oświęcim i 
tam zamieszkały wyjechał w roku 1908 do 
Ameryki i od tego czasu zaginął bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionym do 1 roku od o- 
głoszenia, poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. 9369 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Wadowice,. dnia 3 października 1929. 


T. 179/29. Edykt. Wasyl Majboroda syn 
Jana i Ireny, urodzony 13 marca 1870 w Hol- 
hoczu i tam zamieszkały, powołany został w 
roku 1916 do służby w armji austrjackiej i 
od tego czasu niema o nim wiadomości. O- 
głasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie- 
sięcwy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
GE lono Sądowi wiadomości o zaginionym, 
a jego się wzywa aby zgłosił się w Sądzie lub 
dał znać o sobie. 9380 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, dnia 13 czerwca 1929. 

T. 251/29. Edykt. Włodzimierz Smoliński 
nieślubny syn Marji urodzony 17 września 
1976 w Nizankowicach, zamieszkały w Brze- 
żanach, wyjechał stamtąd w 1906 w niewia- 


j domym kierunku i od tego czasu niema o nim 


wiadomości. Celem uznania go za zmarłego, 

ogłasza się aby do 12 miesięcy od ogłoszenia 

udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym. 
Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 8 października 1929. 9381 


T. 269/29. Edykt. Dymitr  Lubieniecki 
syn Michała i Eudoksji urodzony 8 paździer- 
nika 187: w Suchrowie, zamieszkały w Wierz- 
bicy, powołany roku 1915 do 24 pp. brał u- 
dział w walkach na froncie włoskim i od te- 
go czasu niema o nim wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego, ogłasza się, aby do 
6 miesięcy udzielono Sądowi wiadomości o 


zaginionym. 9382 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 26 września 1929. 
T. 278/29. Edykt. Wasyl Hrycyk syn 


Mateusza i Paraskewji ur. Iş stycznia 1888 
w Horodyszczu król. powołany roku 1914 
do wojska, zaś 1916 miał odejść na front ru- 
muński i od tego czasu niema o nim wiado- 
mości. Celem uznania go za zmarłego, ogła- 
sza się aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym. 9383 
Sąd okręgowy. > 

Brzeżany 26 września 1929. 


T. 411/29. Edykt. Konstanty Kuncewicz 
urodzony 19 września 1899 w Brzeżanach, 
żołnież ukraiński roku 1919 zachorował na 
tyfus i od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Ogłasza się aby do 12 miesięcy udzielono wia- 
domości o zaginionym. 9384 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 4 października 1929. 


T. 251/29. Eljasz Grycan syn Jana z 
Uścia biskupiego żołnierz byłej arraji austr. 
zaginął bez wieści. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dra Granickiego adw. w Czortkowie 


; l ; ME B do dnia 10o kwietnia 1930. 9389 
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zaginął. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, udzie- 
lono wiadomości o nim Sądowi. 9340 
Sąd okręgowy, Oddział VII. 

Lwów, 23 maja 1929. 


T. 148/29. 1) Anastazja z Czerniaków 
Jacków ur. 2 lutego 1868 w Hujczu, 2) Miko- 
łaj Jacków urodzony 22 sierpnia 1859 w Huj- 
czu oboje wyjechali w 1915 do Rosji i w miej- 
scowości Dobryj Kut zachorowali na tyfus i 
pomarli. Celem uznania ich za zmarłych wzy- 
wa się aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nich Sądowi albo 
drowi Marcelemu Arnoldowi adwokatowi we 


Lwowie. 9341 
Sąd okręgowy, Oddział VII. 
Lwów, 7 czerwca 1929. 
T. IV. 105/29/4. Edykt. Jan Rydz syn 


Wincentego i Anny urodzony 25 marca 1897 
r. w Harbutowicach pow. Wadowice żołnierz 
16 p. obrony krajowej b. armji austr. dostał 
się do niewoli rosyjskiej skad ostatnią wiado- 
mość dał listem wiosną 1917 r. poczem zag:- 
nął bez wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby uwia- 
domiono Sąd w Wadowicach o zaginiony:n 
do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie. 9363 
Sąd okręgowy Wydział IV. 
Wadowice, dnia 24 września 1929. 


T. 121/29/4ą. Edykt. Andrzej Kwaśniak 
syn Franciszka i Anny urodzony 14 września 
1897 w Osieku pow. Biała żołnierz 31 p. p. 
posp. ruszenia b. armji austr. w ślad zeznań 
świadka zginął na froncie włoskim w dniu 15 
maja 1917 pod Monte Pup. Wdrażając postę- 
powanie celem udowodnienia śmierci, wzywa 
się aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o 
zaginionym do 3 miesięcy od ogłoszenia po- 
czem Sad na ponowny wniosek orzeknie o- 
statecznie. 9364 

Sąd okręgowy Wydział IV. 

Wadowice, dnia 14 października 1929. 


T. IV. 66/29/4. Edykt, Emil Stechnowski 
syn Agnieszki urodzony 14 czerwca 1884 w 
Dukli pow. Krosno jako żołnierz b. armji 
austr. dostał się do niewoli rosyjskiej gdzie 
zaginął od końca sierpnia 1917 bez wieści. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby uwiadomiono Sąd w 
Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy o 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponowny wniose 
orzeknie ostatecznie. 9365 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Wadowice, dnia 24 sierpnia 1929. 


T. IV. 85/29/4. Edykt. Antoni Maślanka 
syn Jana i Marjanny urodzony 30 maja 1897 
w Woli Radziszowskiej pow. Myślenice i tam 
zamieszkały żołnierz 56 p. p. b. armji austr. 
dostał się do niewoli włoskiej gdzie od maja 
1918 r. zaginął bez wieści. Wdrażając postę- 
powanie celem uznania go za zmarłego wzywa 
się aby uwiadomiono Sąd w Wadowicach o 
zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia po- 
czem Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie. 9366 

Sąd okręgowy Wydział IV. 

Wadowice, dnia 24 sierpnia 1929. 


T. 279l29. Mikołaj Tkacz syn Jana z 
Michałkowa żołnierz byłej armji austr. zagi- 
nął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dra Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 1 
maja 1930. 3 

ŚM okręgowy, Wydział IV. w” 

Czortków, dnia 29 września 1929. 


T. 287/29. Jan Pomejczuk syn Kościa z 
Uhryńkowiec żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po- 
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dra 
Wencherta adw. w Czortkowie do dnia 1 
maja 1930. 9391 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Czortków, dnia 23 września 1929. 


T. IV. 9/29/4 Edykt. Jakób Przybylski 
rel. rzym. kat. syn Franciszka i Marji z Tro- 
janowiczów, urodzony dnia 5 grudnia 1850 
roku w Szymbarku (pow. Gorlice Wojew. 
Krakowskie) mąż Małgorzaty z Bigusów — 
jako emigrant polski, miał umrzeć przed około 
32 latami w szpitalu w Pitusburgu (Stany Zj. 
Am. Półn.) w obrębie kościoła parafjalnego 
przy ulicy XIV. tamże położonego i został 
pogrzebany na cmentarzu Solsaj. Celem usta- 
lenia dowodu tej śmierci ogłasza się publicz- 
ne wczwanie o przesłanie podpisanemu Sądowi 
wiadomości o Jakóbie Przybylskim w ciągu 
roku — poczem na ponowny wniosek za- 
padnie ostateczne orzeczenie. 9392 

Sąd okręgowy, Wydział cywilny IV. 

Jasło, dnia 9 kwietnia 1929. 


T. 297/25/4. Bazyli Stefanów urodzony 
2 marca 1880 w Wróblowicach powołany na 
wojnę światową w 1914 roku odtąd zaginął. 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
adw. dra Muszyńskiego, któremu wiadomości 
udzielić należy lub tutejszemu Sądowi, który 
po 6 miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 października 1925. 9423 


T. 145/29. Jan Dmytriw syn Matijasa i 
Anny urodzony w Drzazie 1884 jeniec au- 
strjacki miał umrzeć 1919 roku koło Ostji we 
Włoszech. Wiadomości o nim udzielić należy 


tutejszemu Sądowi, który po trzech miesiącach 

od dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne orze” 

czenie. 9424 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Stryj, dnia 1o października 1929. 


T. 10ol29. Józef Osiadacz syn Macieja ! 
Marji urodz. w Myślatyczach 1 marca 1882 
zaginął w czasie wojny Światowej wzięty d0 
niewoli. Wzywa się by do pół roku od ogło” 
szenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub adw. drowi Krupińskiemu z Prze” 
myśla. 947! 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 10 października 1929. 


T. 128/29. Dmytro Bazylewicz syn An 
1898 w Surochowie jako uczestnik wojny 0 
r. 1919 nie daje znaku życia o sobie, Wzywa 
się by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kurato“ 
rowi drowi Buxbaumowi Michałowi adwoka- 
towi w Przemyślu. 9472 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 3 października 1929. 


T. 149/29. Jan Grabas syn Jakóba i Ka- 
tarzyny urodzony 2 lipca 1900 w ŹŻmijowi* 
skch y sierpnia 1920 zaginął w walkach pod 
Janowem jako żołnierz 18 p. p. Wzywa się 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono wia” 
domości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
drowi Brandstitterowi Ferdynandowi adwo” 
katowi w Przemyślu. 9473 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 3 października 1929. 


T. 166/29. Jan Saturczak syn Antoniego 
i Katarzyny urodz. 26 sierpnia 1896 w Rade” 
nicach jako uczestnik wojny żołnierz 89 pP 
14 komp. raniony pod Równem 6—7 czerw” 
ca 1916 od tegoż czasu nie daje znaku życia 
o sobie. Wzywa się by do pół roku od ogło” 
szenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi drowi Oswaldowi Be- 
thauerowi adwokatowi w Przemyślu. 9474 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 3 października 1929. 


T. 28/2914. Jan Perun z Morochowa za 

ginął w czasie wojny, Wzywa się o udzielenie 

wiadomości o nim do 6 miesięcy. Chodzi 0 

uznanie go za zmarłego. 9477 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Sanok, dnia 21 maja 1929. 


T. 215/29. Dmytro Tkacz urodzony 1895 

z Krasnej, żołnierz, zaginął na wojnie 1916: 

Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sad 

albo kuratora dra Wierzbowskiego w Strani- 

sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 9491 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 5 września 1929. 


T. 429/29. Łukasz Mazur, urodzony 47 
października 1881 w Wiśniowczyku, jako żoł: 
nierz austr. zaginął na froncie włoskim. Ce 
em uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia udzielono wia- 
domości o nim Sądowi. 9266 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 29 września 1929. 


T. 379/89. Jan Mandryk, urodzony 21 
marca 1891 w Tartakowie, jako żołnierz au 
strjacki zaginął na froncie rosyjskim. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się, aby do 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia udzielono wia* 
domości o nim Sądowi. 9267 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 16 września 1929. 


T. 257/29. Ołeksa Żużło, urodzony 13 
marca 1871 w Baszczycy, jako podwoda za- 
brany przez wojska austrjackie, zaginął. Ce- 
lem uznania go za zmarłego wływa się, aby do 
pół roku od dnia ogłoszenia udziełono wia- 
domości o nim Sądowi. 9268 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 16 września 1929. 


T. 232/29. Katarzyna Hladka zam. De: 
rewienko, urodzona 26 sierpnia 1875 w Czer- 
kasach, wyjechała do Rosji i tam miała umrzeć: 
Celem uznania ją za zmarłą wzywa się, aby 
do roku od dnia ogłoszenia udzielono wiado* 
mości o niej Sądowi. 9269 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 1o września 1929. 


BROŃ, przybory myśliwskie i amunicję, po” 
leca najtaniej Bolesław Jankowski, Lwów 
Czarnieckiego 2. 9331-10 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę woj- 
skową na nazwisko Stefan Lajkosz z Hor 
łuczkowa. 9582 
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Na odbytem dnia 17 października 1929 
roku Walnem Zgromadzeniu spółdzielcze) 
hurtowni „LABOR“ we Lwowie, uchwalono 
spółdzielnię zlikwidować. 

Jako likwidatorowie tej spółdzielni wzy” 
wamy wszystkich wierzycieli, aby pretensjć 
swoje zgłosili nam najdalej do dni 30. 

We Lwowie, dnia 6 listopada 1929. 

„LABOR” spółdzielcza hurtownia 

aptekarska w likwidacji 
we Lwowie, ul. Grodecka l. 30* 
Władysław Dobrzański, Kajetan Kajetanowicz 
Bernard Scheinbach, Michał Terlecki — Li 
kwidatorowie. 954573 
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Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.s za Í wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4łamowej w nadzsłanem 

nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski ba stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr,$ drobie ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeńiowa 400 zł., tekstowa 690 zł, pierwsza (pod nagłówkiem) 800 x!. 
Ogłoszenia tabełaryczne cyfrowe 30°, zamiejscowe 30% droższe. 
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drzeja i śp. Paraskewji urodzony 13 lutego" 


